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P rz e ż y liśm y  ro k , k tó re g o  d ru g a  p o ło w a  p rz y ­
n io s ła  św ia tu  n a jw ię k sz ą  w d z ie ja ch  lu d zk o śc i 
w o jn ę , a N a ro d o w i P o lsk ie m u  o k re s  n a jc ię ższe j 
p ró b y , n a jk rw a w s z y c h  o fiar, n a jd o tk liw sz y c h  r a n  
i bó lów . S k o ń czy ł s ię  te n  ro k  k rw a w y , o k tó ry m  
w iek i ca łe  w sp o m in ać  b ę d ą  ze  zg ro zą , a N a ró d  
P o lsk i p rz e z  se tk i p o k o leń  — z czu m ? N iew iad o ­
m o. Dziś jeszcze n ie  w iadom o.

W o jn a  e u ro p e js k a  zw a liła  się  ca ły m  p ra w ie  
sw oim  o lb rzy m im  c iężarem  n a  n a s . N ie dość, że 
b lisk o  d w a  m iliony  P o la k ó w  rz u c iła  z o rężem  
p rzec iw  sob ie , co w ięcej, to czy  się  o n a  w y łączn ie  
p ra w ie  n a  p o lsk ie j ziem i, k tó rą  ju ż  te ra z  p rz e m ie ­
n iła  w je d n o  w ielk ie  p o b o jo w isk o . O d  g ra n ic  P ru s  
n a  p ó łnocy , w zd łuż  W is ły  i S an u , ca ła  z iem ia  p o l­
sk a  p o p rz e rz y n a n a  je s t  ro w a m i s trze leck im i, p o ­
r y ta  i s k ą s a n a  g ra n a ta m i, s tra to w a n a  m ilionam i 
k ó ł i k o p y t, p rz e s ią k n ię ta  k rw ią . D ziw , że  ta  W i­
sła, n a s z a  p o lsk a  rz e k a , n ie  z ro b iła  się  je szcze  od 
k rw i czerw ona...

Nie u jd z ie sz  n a  ziem i p o lsk ie j p a ru  mil, że­
b y ś  n ie  s p o tk a ł k o p có w  o g ro m n y ch , je szcze  d y ­
m iący ch  o p a re m  k rw i, kopców -m ogił, w k tó ry c h  
sp o c z y w a ją  n a s i  b ra c ia  n a  ró w n i z w ro g am i, z łą ­
czen i sp o łem  w p o je d n a n iu  śm ierci.

K ra in a  m o g ił i k rz y żó w , k ra in a  n ę d z y  i 
zgliszcz, je d n o  o g ro m n e  p o b o jo w isk o , n a  k tó re m  
m ilio n y  w a lczy ły  z m ilio n am i —  o to  d z iś  z iem ia  
p o lsk a , o to  d z iś  n a s z a  O jczyzna...

T a k ą  n am  ją  zo s taw ił ro k  1914 — ta k ą  ją  
z a s ta je  R o k  N ow y. I  czegóż so b ie  ży czy ć  nam , 
g d y  n a  to  w szy s tk o  p a trz y m y , ja k  n ie  tego , by 
ten  Rok Nowy, który się wczoraj zaczął, przyniósł kres 
tej wojnie straszliw ej, w k tó re j  n ie  p a ń s tw o  z p a ń ­
stw em , n ie  n a ró d  z n a ro d e m , a le  p ó ł E u ro p y  wal- 
ozy z d ru g ą  p o ło w ą, k u l tu r ą  z  b a rb a rz y ń s tw e m

w olność z p rzem o cą . T y le  ju ż  k rw i się  p o la ło , ty le  
zn iszczeń  s tra sz liw y c h  w o jn a  ta  w y rz ąd z iła , że 
k re s  je j p o w ita  św ia t cały , a m y, P o lacy , p rz ed e - 
w szy stk iem , tak  ja k  się  w ita  szczęście , k tó re  się 
po  u tra c ie  p o n o w n ie  z jaw iło . R ozu m iem y , że w o j­
n a  trw a ć  m usi, d o p ó k i s łu szn a  s p ra w a  n ie  zw y ­
cięży; d la te g o  też  ży czy m y  sobie, by ta  dobra sp ra­
wa jaknajle^iej zwyciężyła i by nad naszą Ojczyzną, 
tak  straszn ie nawiedzoną, rozpiął jak najprędzej swoje 
złote skrzydła promienny Anioł Ponoju.

T a k  s ię  z rz ą d z e n ie m  O p a trz n o śc i z łożyło , że 
w te j w o jn ie  s tra sz liw e j, k tó ra  n a  n a sz e j z iem i 
się  sro ży , a k tó re j  k o sz ta  my ta k  w ielk ie  p ła ­
cim y, ro z g ry w a  się  przyszłość naszego Narodu. —  
W ied z ie liśm y  o tem  o d ra zu , g d y  ty lk o  w o jn a  wy-i 
b u ch ła . Z d aw aliśm y  so b ie  o d ra z u  s p ra w ę  z teg o , 
że ta  w o jn a  e u ro p e js k a  m o że  n am  p rz y n ie ś ć  a lb o  
w y zw o len ie  i z m a rtw y ch w stan ie , a lb o  je szc ze  g o r ­
szą  n ęd zę , n iż  m ieliśm y p rz ed tem . I  o k az a liśm y , 
żeśm y  d o ro ś li do  p o w a g i chw ili, bo  g d y  n a  s z a ­
lach  d z ie jó w  m ia ły  się  w aży ć  n a s z e  lo sy , myśmy 
stanęli, jako naród żywy, k tó ry  czy n em  z a d o k u m e n ­
to w a ł sw o je  p ra w o  do  ży c ia  in n eg o , lep szeg o , 
wolnego.

Z ło ży liśm y  w ięc n a  o łta rz u  te j w o jn y  w sz y s t­
ko, n a  co n a s  je n o  s ta ć  by ło , a n a w e t w ięcej, 
n iź li r a s  s ta ć  by ło . N a  w d a n ie  c e sa rz a  p o sp ie ­
szy ły  se tk i ty sięcy , p o sp ie szy ły , bo  je  w o łał o b o ­
w iązek  w iern o śc i i p o s łu sz e ń s tw a  w obec m o n a r­
chy. P o sz ło  w ięcej, n iż  ci, co m usieli, p o sz ło  k i lk a ­
n a śc ie  ty sięcy  m ło d z ieży  d o b ro w o ln ie  n a  bó j, b y  
o k a z a ć  m o n arsze , k tó ry  n a ro d o w i n a s z e m u  d a ł 
m o żn o ść  ro z w o ju  p o d  k a ż d y m  w zg lędem , iż u m ie­
m y b y ć  w dzięczn i. P o sz ły  w b ó j L e g io n y  p ró cz  
żo łn ie rzy  w arm ii, o w ian e  tem  św ię tem  p rz e k o . 
n a& iu n , i ę  id ą  w alczyć z a  d o b rą  sp ra w ę , że sp e ł-
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a ją  o b o w iązek  k u ltu ra ln e g o  n a ro d u , że w alcząc, 
■ w alczą w o b ro n ie  k u ltu ry  i k u ją  p o d w a lin y  odro­

dzenia Ojczyzny.
N ie p rz y p u szcz a liśm y , że do  ty ch  ofiar, zło­

żo n y ch  z ocho tą, b o  d la  n a jśw ię tsz y c h  ideałów , 
d o ło ży m y  tak ie  s tra s z n e  o fia ry , ja k ie śm y  złożyć 
m usieli, g d y  w o jn a  p rz e n io s ła  się  zu p e łn ie  n a  n a sz  
te ren . T ru d n o . M usim y k ie lich  w y sączy ć  do dna... 
A le zn o sim y  w szystko , sk ła d a m y  w szy stk o  n a  
o łta rz u  w ojny , n a  k tó ry m  ż a d en  n a ró d  ty le, co 
m y, n ie  złożył, w te j n ad z ie i, że  p rzec ież  za ten 
ogrom ofiar, cierpień i krzywd, musimy otrzymać na­
grodę. S k o ro  się zm artw y c h w sta n ie  O jczy zn y  m u­
si op łacać  takiemi o fia ram i, n iech  tam ! Zniesiemy 
wszystko, bo Ojczyzna droższa nam jest, niż wszystko. 
J e ś li  tem  o k u p im y  lep szą  ja śn ie jsz ą  je j p rzy sz ło ść  — 
n ie  b ęd z iem y  się sk arży ć .

O b y  w ięc ten  K o k  N ow y, w sch o d zący  w k rw a­
w ej łu n ie  w o jenne j pożog i, p rz y n ió s ł n am  nagrodę 
za nasze ofiary i r.erpienia, oby nam przyniósł Wol­
ność, Zmartwychwstanie Ojczyzny!

O fia ry  n iezm ie rn e  p o n ió s ł w te j w o jn ie  ca ły  
n a ró d . H u ra g a n  w o jen n y  ro z p ę ta ł  się p o  całej 
p o lsk ie j ziem i, n ie  szczęd ząc  za ró w n o  m iust, ja k  
wsi, c ichych  s a d y b  w iejsk ich , ja k  g w a rn y c h  ś ro ­
d o w isk  fa b ry cz n y ch . U c ie rp ie li i c ie rp ią  w szyscy  — 
n a jb a rd z ie j  je d n a k , ja k  zw yk le , s iłą  rzeczy , i naj­
więcej ucierpieli i cierpią chłopi. S e tk i k w itn ący c h  

r  w si w o jn a  p rz em ien iła  w zg liszcza  i p u s tk o w ia ; 
ty s iące  z a g ró d  i c h a t zm iótł s tra s z n y  o rk a n  w ojny , 
że z n ich  i  ś la d u  n a w e t n ie  zo s ta ło ; se tk i ty s ięcy  
m o rg ó w  k rw a w y m  pu tem  u p ra w ia n e j ziem i p rz e ­
m ien iła  w o jn a  w p u s ty n ię , n a  k tó re j  je n o  sz a rz e ją  
k am ien ie , że laziw o  g ra n a tó w  i sz rap n e li, szczątk i 
ro z b ity c h  w ozów  i kości p a d ły c h  zw ierzą t... Ot, 
co p o zo s ta ło  ze wsi... A lu d n o ść?  A ch ło p i?  S e tk i 
ty s ięcy  m u s ia ły  iść w bój, ty s ią c e  z a b ra n o  z for- 
szp an am i. C zęść m u s ia ła  opuścić  ro d z in n e  wsie, 
p o rz u c ić  c h a ty  i tu ła  się  n a  obczyźn ie , n ie  w ie­
d zą c  n aw e t, czy  za  p o w ro te m  jeszcze  co z a s ta n ie  
z tego , co zo staw iła . Ci, co zostali, p a t r z ą  z roz*- 
p a c z ą  n a  s tra c o n e  ziem ie i b o ry k a ją  się  z głodem, 
k tó ry  te ra z  n a d  P o lsk ą  o b ją ł  p an o w an ie . N ie raz  
n ie  p o zo s ta ło  im  n ic  —  s ied zą  w do łach , w y k o ­
p a n y c h  w ziem i, b o  d o m o stw a  sp łonęły  od  o g n ia  
dzia ł, do  u s t  co w łożyć n fe  m ają... W szy stk o  im  
zn iszczy ła  w ojna, n ie u b ła g a n a , o k ru tn a .

A le m im o w szy stk o  — chłop się ostał i, da Bóg, 
ostoi się daloj. C hłopi, L u d  — to siła niespożyta, 
J a k  ten  d ą b  g łęb o k o  i sze ro k o  w ż a r ty  k o rz en iam i 
w ziem ię, zd o len  on  o p rz eć  się  n a jw ięk sz e j n a w a ł­
nicy, B iją  w eń  p io ru n y  n ieszczęść , w ich e r w o jn y  
c z a ip ie  ga łęz iam i, m io ta  k am ien iam i, o d ry w a  g a ­
łą zk i —  ale  d ą b  stoi, p o tężn y , n iezw y ciężo n y . On 
s ię  o sto i i g d y  ty lk o  b u rz a  p rzem in ie , on  śm iało  
k o ro n ę , choćby  og o ło co n ą  z liści, p o d n iec ie  k u  
n ieb u , ro z p rę ż y  g e łęz ie  i n a  n o w e  się  zabie len i.

Myśmy, chłopi, ja k  ten  d ąb , przetrwali i prze­
trwamy. W n a s  je s t tuka siła, że n iem a  m ocy, k tó - 
r a b y  ją  zw yciężyć z d o ła łr . M y w ięc przetrwamy 
i w e jd z iem y  ja k o  siła  w p rzy sz ło ść . A le też o b o ­
w iązk iem  je s t  tych , co są  w okó ł n as , u zn ać  to, że 
na nas się Narśd i Przyszłość opiera i w  z ro zu m ie ­
n iu  d o b ra  ca łe g o  N a ro d u  orzyznać należne nam

w narodzie stanowisko. O bow iązkiem  je s t  w szy s t­
k ich, co są  ko ło  n as , d ać  L u d o w i sw o b o d ę  ro zw o ju , 
n ie  ty lk o  pozw olić  n am  iść k u  słońcu , a le  n am  
w tem  p o m ag ać , n ie  ty lk o  n ie  o d b ie ra ć  n am  m o­
żności, a le  n am  ją daw ać, n ie  s taw iać  p rz e szk ó d , 
a le  je  u suw ać , b o  dokąd my, cmooi, dojdziemy, tam  
dojdzie Naród!

W ierzym y, że p o  tej w o jn ie  o k ru tn e j w szy stk ie  
w a rs tw y  n a ro d u  u z n a ją  te n a sz e  u p ra w n ie n ia . 
M y n ik o m u  n ie  o d b ie ra m y  je g o  praw, bo  w iem y, 
że n a ro d u  nfe tw o rz ą  sam i chłopi, że wszystkie 
etany razem są  dopiero narodem. Może ta wojna przy­
niesie to rrozMmienie i tym, którzy za Naród uważad 
część f j  okładową.

O b y  to  zrozumienie, o b y  p ły n ą c e  zeń  sk u tk i, 
p rz y n ió s ł n a m  R o k  N ow y.

K a żd a  w ie lk a  w o jn a  m a to  do sieb ie , że s p ro ­
w ad za  zm iany  p o jęć  i p rz e k sz ta łc a  sp o łeczeń stw o  
na lepsze . P o  k aż ,te j w ielk iej w o jn ie  zm ien ia  się 
u s tró j spo łeczny . Z m ien i się n iew ą tp liw ie  p o  te j 
w oju ie n a jw ięk sze j, j a k ą  św ia t w idział. Z m ien i 
się w ięc i zmienić musi stanowisko innych w arstw  
wobec nas. Im  w ięcej miłości wzajemnej z n a jd z ie  s ię  
p rz y  u re g u lo w a n iu  ty ch  zm ian , tem  dla Narcdu 
lep ie j. M y p o  ty ch  ciężkich  d o św iad c zen iac h  nie 
mamy żalu do nikogo — we wszystkich widzimy braci 
i nie chcemy więcej, tylko by nas potem istotnie jako 
braci traktowano.

O to  w szy stk o , czogo so b ie  i N aro d o w i w ty m  
N ow ym  R e k u , ta k  p e łn y m  n ad z ie i, z ca łego  se  *oa 
życzym y.

Trzeci rek.
Numerem dzisiejszym rozpoczynamy trzeci rok 

istnienia „Piasta". — Rozpoczynamy go w warunkach 
niesłychanie ciężkich, gdy na ziemi naszej szaleje 
wojna, gdy większa część kra jn  znajduje się, przej­
ściowo, w "ręko nieprzyjaciela, gdy pismo nasze do kil­
kudziesięciu tysięcy Czytelników naszych dochodzić nie 
może z powodu zajęcia całych powiatów przez Rosyan, 
gdy w powiatach, z którycb nieprzyjaciela wyparte, 
ni; ma poczt, zwiniętych podczas najazdu. — Mimo to 
jed ia k  „Piasta" wydajemy dla tych przynajmniej, k tó ­
rzy go mogą dostawać. Spełniamy swój obowiązek, we­
dług możności, nie zrażając się trudnościami, bo chodzi 
nam o to, aby lud polski miał nawet w czasie burzy 
wojennej swoje ludowe pismo.

„Piast“ jest dziś jedynem pismem luaowem, 
które w naszym kraju wychodzi, i>o zresztą wszystkie 
inne pisma ludowe wychodzić przestały — Samo to, 
żeśmy jedni jedyni przetrwali, uzm jecie, kochani B ra­
cia, niewątpliwie za zasługę.

„P iast11, naczelny organ Polskiego Stronnictwa
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Ludowego, skupił naokoł siebie olbizymi zastęp ludu. 
Stronnictwo nasze rc3ło w siły mimo, iż spotykaliśmy 
na ncszej uczciwej drodze aż nadto kamieni, rzucanych 
nam pod nogi. Gromadziły się pod sztandarem ,,Pia­
sta", dzierżonym przez B o j k ę ,  W i t o s a  i ś r e -  
d n i a w s k i e g o ,  coraz większe zastępy. Rosła więc 
i poczytność „Piasta", który w ciągn swego krótkiego 
istnienia zjednał sobie olbrzymią ilość Czytelników, 
a liczba ich nawet dziś, podczas wojny, nieustannie 
wzrasta.

Głównem zadaniem „Piasta" była on-onr. ludu 
przed krzywdami, walka o prawa dla lad o, a następnie 
staranie o moralna i m ateryj.ie podniesienie ludu. 
Obronę tę  i walkę prowadzili nasi posłowie w parla­
mencie i sejmie; „Piast" był organem, przez który i za- 
pomocą którego posłowie, jako wybrańcy i obrońcy 
lodu, walczyli o ludowe prawa i bronili go. Staranie 
o gospodarcze podniesienie ludu było naszym celem 
najważniejszym, bośmy wychodzili z tego założenia, źe 
sama „polityka" ludu nie uszczęśliwi, że przyszłość 
Ludu i Narodu leży we wzmożeniu się jego dobrobytu, 
w jego rozwoju gospodarczym. Jakeśm y tę  pracę pro­
wadzili, o tern świadczy drugi rocznik „P iasta" z cza­
sów przed wojną.

Staraliśmy się i starać się będziemy nadal, aby 
„Piast" był pismem jak najlepszem, aby dawał ludowi 
możliwie najdokładniejszy obraz życia współczesnego, 
uczył i podno ił lud cały. Dążyliśmy i dążymy stale 
do tego, aby Czytelnik „Piasta" mógł w nim znaleść 
wszystko, co go może zainteresować, oświecić, nauczyć, 
podnieść, aby się w nim każdy mógł ntalić, wypowie-

W obliczu dwóc
Koniec roku 1914 zostawił Europę w obliczu dwóch 

wielkich bitw, które śmiało możnaby nazwać bitwami 
narodów. Jak już w poprzednim numerze zaznaczy­
liśmy, bitwy te rozgrywają się jedna na ziemiach pol­
skich, na olbrzymim froncie, ciągnącym się na prze­
strzeni prawie 400 kim., a sięgającym mniej więcej od 
Płocka na  północny zachód od Warszawy aż do Karpat; 
druga zaś na jeszcze większym froneie, ale z mniejszą 
tocząca się zaciętością, we Francyi i w Belpil.

Najważniejsze wypadki ostatnich dni.
W alki we Francyi trw aią na tym strasznym fron­

cie joż od trzech przeszło miesięcy, nie doprowadziły 
jednak dotąd do rozstrzygnięcia. Francuzi wytężyli 
wprawdzie w ubiegłych dziesięciu dniach wszystkie siły 
i rozpoczęli atak na pozycye niemieckie, jednak atak 
ten nie przyniósł im zwycięstwa Ofeozywa ich, wedle 
zgodnie brzmiących donn sień, złamała się zupełnie. To 
jeden ważny wypadek ostatnich d n i

Drugim takim ważnym wypadkiem jest zatrzyma­
nie się Rosyan w odwrocie I rozpoczęcie przez nich 
nowej ofenzywy, skierowanej głównie przeciw Galicy!

Trzecim znamiennym wypadkiem ostatnich d ii 
jes t niesłychanie śmiała próba niemieckioh lotników

dzieu. Żeśmy to zadanie spełnili, to widać po tern, iż 
dzisiaj „Piast* jest najmilej widzianym gościem w k a ­
żdym domu,

W  staraniach naszych o ulepszanie i doskonalenie 
„P iasta 1 nie ustaniemy. Skoro tylko powrócą normal­
niejsze stosunki,

zaczniemy nanowo wydawać nasz „Przegląd iliu- 
strowany",

jako dodatek do „Piasta", jedyne iilustrowane 
pismo chłopskie, przynoszące w obrazach najważniejsze 
wypadki nr, ś wiecie. —  Gdy tylko czasy się uspokoją, 
wydamy

bogato (Ilustrowaną 
„Hi*toryę obecnej wojny* i 
Kalendarz „Piasta*.

Zrobilibyśmy to już tiraz, ale sami widzicie, ko­
chani Czytelnicy, że to dziś jest prawie niemożliwe.

Myśmy zroDili i robimy swoje. Obowiązkiem jest 
Czytelników postarać się o tc, aby „Piasta" n*e bra­
kło w żadnym domu. Kaitd/ z naszych prenumerato­
rów powinien nam zjednać bodaj dwóch nowych pre­
numeratorów. Im więcej ich będzie, tern pismo będzie 
większe i lepsze. 

Prosimy więc wszystkich naszych Czytelników, 
aby rozszerzali „Piaeta", jako jedyne, prawdziwie lu­
dowe, najlepsze i największe pismo chłopskie.

Prenumerata „Piasta" wynosi rocznie zaledwie 
4  korony. — Pojedyncze egzemplarza można nabywać 
w trafikach i u naszych rozsprzedawców we wszystkich 
miastach i miasteczkach i w każdej większej wsi.

h wielkich bitw.
celem zaatakowania stolicy Anglii z powietrza i niemal 
równoczesny atak lotników angielskich na port niemie­
cki Cuxhaven, stanowiący wejście do największego portu 
handlowego Niemiec, Hamburga. I jedea i drugi atak 
nie ndał się.

Usiłowania pokojowo papieża.
Święta Bożego Narodzenia przyniosły wiadomość 

o zamierzonej akcyi pokojowej ze strony peoieża. P rzy j­
mując kardynałów, którzy mu składali życzenia św ią­
teczne, wygłosił papież dłuższą przemowę, w której za­
znaczył, że chce całą siłą prowadzić dalej starania, 
aby przyspieszyć zakończenie wc;ny i złagodzić jej 
smutne skutki. Niewątpliwie Ojciec św. nie zaniedba 
niczego, aby w stosownej chwili przyspieszyć sprawę 
pokoju. Oczywiście nie może być mowy o pokoju teraz, 
depoki na polach ińtw nie odniesiono ostatecznych  
zwycięstw. Wojna obecna nie jest wojną małego stylu, 
przeciwnie, jest to największa wojna, jaką dotychczas 
świat widział. Cnodzi też w niej nie o byle co, ale 
o sprawy pierwszorzędnej wagi. Dopóki miecz trio roz­
strzygnie, dopóty wszelkie usiłowania pokojowe speł 
zać będą na ninzem.
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N i n i e : z Rcsyą.
Rosyanie w Krośnieńskiem i w ia- 

sielskiem.

Wojna Austryi i
Kiedyśmy numer poprzedni oddawali na maszynę 

drukarską, położenie przedstawiało się w ten sposób, że 
Rosyanie, parci w Królestwie Polskiem przez sprzymie­
rzoną armię pod komendą Hindenburga, zwyciężeni 
w ośmiodniowej bitwie pod Limanową, rozpoczęli na 
całej linii odwrót. Zdawało się, że ten odwrót potrwa 
dość dłogo i że Rosyanie nie be,dą zdolni podjąć nowej 
ofenzywy. Siało się inaczej. W Królestwie Polakiem za­
trzymali się oni Da<dzo szybko, w Galicyi zaś cofnęli 
się tylko na linię Tuchów-Krosno L sko i tu już stawili 
zacięty opór nacierającym armiom sprzymierzonych.

WalW w Galicyi.
Bitwa na linii Zaklfozyn-Krosno.

Jak  zaznaczyliśmy, dnia 16 grudnia rozpoczęła się 
wielka bitwa na linii Zakliczyn Krosno-Lisko. Trwała 
ona pięć dni. P rzebeg  jej byr dla nas pomyślny, gdyż 
po 20 grudn>a wojska nasze posunęły się na zacho­
dzie do Tuchowa Na froncie, sięgającym teraz od Tu­
chowa do Liska, toczyły się walki również kilka dni, 
które nam przynosiły dzień po dniu znaczne postępy, 
a olbrzymie straty Rosyanom. Jednakże siało się zno­
wu to, co w tej wojnie obserwowaliśmy już od początku, 
mianowicie Rosyanie ś c is n ę li  znowu nowe olbrzymie siły 
i rozpoczęli atak przeciw naszym armiom, atak, prowa­
dzony po rosyjsku, to znaczy Dez oglądania się na liczbę 
ofiar, byleby tylko dopiąć celu, choćby z największemi 
st tatami.

Święta wśród huku armat.

W alki nie przerwano nawet podczas Świąt Boże­
go Narodzenia. Ojciec święty stara ł się wprawdzie usil­
nie o to, aby bodaj przez te dwa dni najuroczystszych 
w świecie katolickim świąt na polu walki zapanował 
spokój, jednakże usiłowania jego rozbiły się o opór 
Francy! i Rosyi. W łaśnie w wieczór wigilijny rozpo­
częli Rosyanie na wspomnianej linii najzacieklejsze ata­
ki i prowadzili bitwę przez obydwa dni świąt z nieu­
błaganą zaciętością. Jeżeli liczyli na to, że ataki, pro­
wadzone nawet podczas świąt, przyniosą im jakoweś 
sukcesy stanowcze, to s:ę mylili. Walki świąteczne nie 
miały decydującego wpływu na dalszy rozwój bitwy.

Cofniecie się naszych sif.
Nie zwycięstwa Rosyan, bo tych nie było, ale 

olbrzymie ich wzmocnienie nowymi zastępami żołnie­
rzy, sprowadzonych z głębi Rosyl, z tego niewyczerpa­
nego rezerwoaru ludzkiego, spowodowało zmianę w sy- 
tuacyi na galicyjskim terenie wojny. Nasze kierownictwo 
armii trzyma się tej zasady, by osięgnąć cel jak  naj­
mniejszemu ofiarami. Dlatego też, aby nie narażać się 
na wielkie straty  w ludziach, naczelna komenda zarzą­
dziła dnia 27 grudnia cofnięcie się naszych sił po­
między Rymanowem a Tuchowem.

Cofanie się naszych wojsk nastąpiło w zupełnym 
porządku. Miało ono ten skutek, że dnia 27 grudnia 
Rosyanie zalali znów, po raz trzeci, okręgi krośnieński 
i jasielski, prąc coraz dalej na zachód. Ludność tych 
powiatów znalazła się więc znowu pod. grozą najazdu 
rosyjskiego. Niewąfpliwie naczelnej komendzie zależało 
na tem, by jak  najbardziej tę ludność oszczędzać, je ­
dnakże w wojnie, w której chodzi o istnienie państw, 
niejedno trzeba poświęcić dla wspólnego wielkiego celu, 
którym jest zwyciężenie wroga. Jeśli Jo tego celu po­
trzeba opróżnienia pewnego tery tory um, to się je  opró­
żnić musi.

Posunięcie sh  Rosyan w obręb GnHic.
Widocznie naczelua komenda naszej armii zamie­

rza rozprawić się stanowczo z Rosyanami na linii Du­
najca, na której ras, już Rosyanie zostali pobici, bo 
cofanie się naszych wojsk odbywało się do 31 grudnia 
w kierunku na zachód. Dnia 29 grudnia armia rosyj­
ska, wzmocniona rezerwami i świeżemi dywizyarai, 
wdarła się już w obręb Gorlic, a 30 grudnia zajęła 
pewne przesmyki na północ od tego miasteczka.

Tarnów w linii bojowe].
Gdy te wypadki rozgrywały się w południowo- 

zachodnie; Galicyi na linii od Tuchowa ku Krosnu, 
równocześnie zacięte walki toczyły się na północnym 
zachodzie. Walki te stały, jak  wogóle wszystkie walki 
w Galicyi, w ścisłej łączności z walkami w Królestwie 
Polskiem. Ośrodkiem walk w Galicyi stał się w ten 
sposób Tarnów, naokół ktorego od północy, ud zachodu 
i od południa toczą się bitwy po dzień, w którym to 
piszemy (30 grudzień).

Odzyskanie Bochni.
Silna ofenzywa nasza, k tóra tak  zwycięsko wy­

parła Rosyan od Limanowej aż poza Krosno, przy­
niosła i na północy sukces znaczny. Pod naporem na­
szych sił musiała ustąpić armia rosyjska z Bochni 
i ze Slotwiny i cofnąć się poza Dunajec, za Tarnów.

Walki na linii Tarnów— Dunajec— A isfa.
W yparte z pod Krakowa i z Bochni siły rosyj­

skie zatrzymały się nad Dunajcem, nad jego dolnym 
biegiem, t. j. niedaleko ujścia, między Tarnowem a uj­
ściem Dunajca do Wisły. Tam wywiązały się niezwykle 
zacięte walki, które się toczą po dziś dzień.

Wieści z Przemyśla.
W  ob (V. nym Przemyśla panuje nastrój jak  naj­

lepszy. Jak  stwierdzili lotnicy krakowscy, którzy na  
Boże Naiodzenie byli w Przemyślu i wrócili do Kra­
kowa, załoga jest tam pełną najlepszego ducha, zaopa­
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trzona obficie w żywność. — Rosyanie przód świętami 
przybili na jedaem z drzew przed twierdzą wielki afisz, 
na  którym zawiadomili załogo przemyską, że przez 
święta nie będą wcale atakować i że składają dzielnej 
załodze najserdeczniejsze życzenia wesołych świąt 
i wszystkiego doorego. — Rosyanie dotrzymali słowa. 
Istotnie, przez oba dni świąt pod Przemyślem pano­
wał zupełny spokój. Ja k  ulyc-hać, załoga Przemyśla ma 
się w ten sam sposób odpłacić Rosyanom podczas ich 
św iąt Bożego Narodzenia. Tak więc rozejm na święta,
0 który starał się Ojciec św., doszedł do skutku jedy­
nie pod Przemyślem.

Ogólne położenie w Galicyi.
Dnia 30 grudnia położenie wojenne w Galicyi 

przedstawiało się więc w ten sposób:
Na przestrzeni od Wisły do Tarnowa wzdłuż Du­

najca toczyły się zaciekłe bitwy.
Na południe od Tarnowu, względnie od Zakli­

czyna, armia nasza szykowała się do nowej rozprawy 
z wrogiem, który posunął się prawie do linii Dunajca. 
Na tej linii przyjdzie prawdopodobnie po raz drugi do 
wielkiej bitwy.

Równocześnie toczyły s'ę zaciekłe bitwy koło prze 
łęczy karpackich, koło Łupkowa i Sianek.

Dalej ua zachodzie wojska nasze, które atakowały 
od strony Karpat, cofnęły . ię znowu w Karpaty.

Walki w Królestwie Poiskiem.
Zupełnie inny charakter, niż walki w Galicyi, ma 

wielka bitwa, tocząca się w Królestwie Pulskiem. Stało 
się tam to samo, co od trzech miesięcy obserwujemy 
we Francyi. Bitwa przemieniła się w wojnę zupełnie 
oblężniczą, pozycyjną, tak samo, jak we Francyi i 
w Belgii. Obie wrogie strony okopały się i siedzą w ro­
wach, które trzeba jeden po drugim zdobywać. To na­
turalnie przedłożą ogromnie rozstrzygnięcie. W e F ran ­
cyi taka walka trw a już trzy miesiące i jeszcze do 
rozstrzygnięcia nie doprowadziła. — Jednakże mimo 
wszystko rozstrzygnięcie w Królestwie nastąpi znacz­
nie prędzej, gdyż armie sprzymierzone nieustannie po­
stępują naprzód.

W alki toczą, się nad czterema małeml rzekami. 
D la uprzytomnienia przypominamy, że jednym terenem 
walk jest przestrzeń wzdłuż rzeki Nidy, którą na za­
łączonej w poprzednim numerze mapce mają Czytelnicy 
zaznaczoną. W pływa ona do W isły niemal w tem miej­
scu, w którem z dł ugiej strony wpada do niej Duna- 
iec Z tego już widać, że walki nad Nidą łączą się 
ścisłe z walkami nad ujściera Dunajca. — Drugi teren 
walk, to tełen na obu brzegach rzeki Pilicy, przepły­
wającej przez Piotrków i Tomaszów, a uchodzącej do 
W isły koło W arka. Rzekę tę znajoą Czytelnicy również 
na załączonej w poprzednim numerze mapce. Nad obu 
temi rzekami walczą wojska austryackie i niemieckie, 
posuwające się coraz dalej na północ.

Armia niemiecka po zdobyciu Łodzi zaję.a w dal­
szym pochodzi; ku W arszawie brzegi rzek Rawki
1 Bzury. Na mapce naszej w poprzednim nnmerze rzek 
tych niema naznaczonych. Rawka przepływa przez mia­
sto Rawę, na wschód od Skierniewic i wpada do Bzu­
ry, na wschód od Łowicza, a  na południe od Socha­
czewa, Bzura płynie koło Łowicza. Sochaczewa i wpada

do W isły na południowy wschód od Płocka, To jest 
teren walk armii niemieckiej, teren, obejmujący tró jkąt 
którego jeden nok stanowi linia Sochaczew—Łowicz, 
drugi bok linia Łowicz—Skierniewice. Z południa po­
suwa się ku tym armiom wzdłuż Pilicy armia austrya- 
cka i niemiecka, które już zajęty Tomaszów i  Iuowiodź, 
miejscowość, leżącą również nad Pilicą na wschód od 
Tomaszowa.

Walki nad Nidą i Piiicą.
Pozycyjny charakter walk. o którym już wspomi 

naliśmy, sprawił, że rozstrzygnięcie nie zapadło dotych­
czas Rocyanie nie cofnęli się, jak sądzono przed dzie­
sięcin dniami, na linię Wisły, ale zatrzymali się nad 
wspomnianemi rzekami i nawet rozpoczęli ołenzywę. 
Ta ofenzywa była najsilniejszą nad Nidą, bo walki te 
łączyły się z bitwą nad Dunajcem w Galicyi. W szystkie 
“tani rosyjskie nad Nidą rozbiły się dotychczas o opór 
naszych armii i złamaly się.

Nad Pilicą armia nasza posuwała się naprzód na 
północ i zajęła Tomaszów i inowłódź.

Nad Brurą i Rawną.
Po zdobyciu Łodzi Rosyauie zatrzymali się nad 

Bzurą i Rawką, gdzie mieli już przygotowane pozycye 
obronne. Armia niemiecka posuwając się na orzrtd, zajęła 
23 grudnia Łowicz i Skierniewice i prze dalej Rosyan 
ku Warszawie, od której obecnie oddalona jest zale­
dwie o 4 0  k.m.

Przed oblężeniem Warszawy.
Jeśli a tak  niemiecki postępować będzie z taką sa­

mą zaciętością jak dotąd, to niezadługo liczyć się trze­
ba z oblężeniem Warszawy. Nad Warszawą i Sochacze­
wem unoszą się ustawiczaie samoloty niemieckie, zasy­
pując miasta te  bombami. Na Sochaczew lotnicy nie­
mieccy rzucili onegdaj 40  bomb. Jedna z nich spadla 
na targowicę, na której znajdowało się właśnie dużo lu­
dzi i przeszło 100 osob zraniła lub zabiła.

Nad granicą Prus wschodnich.
Wzdlnż granicy Prus wschodnich na przestrzeni 

od Mławy ku Piłkałom toczą się walki muiejszej wagi. 
Koło Mławy rozpoczęli Rosyauie ofonzywę w Prusy 
wschodnie, zostali tam jednak pobici, odepchnięci poza 
Mławę i stracili 1000 jeńców. Takisam los spotkał ofen- 
zyv ę rosyjska koło Łoczan nad jeziorami mazurskiemi 
i koło Piikałów. _ _ _ _ _ _ _ _

Wojna Austryi z Serbią 
i Czarnogórę,

Zmianr. sytuacyi w Serbii wywołała w świecie 
najrozmaitsze pogłoski przesadne, a nieuzasadnione. 
Wobec tego cesarz zarządził śledztwo, które wykazało, 
że przyczyną naszego wycofania się z Serbii było to,
iż • ' * '* '*  ‘l
Drogi w Serbii są marne, fatalna niepogoda"popsuła je  
doszczętnie, tak, że wojskom nie można było dowozić 
amunicyi i żywności. Wobec tego było rzeczą wska­
zaną przerwać ofenzywę, nie szukać walki decydującej 
i zawrócić aby potem z tem większe siłą uderzyć na
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wroga. Oczywiście przy odwrocie ponieśliśmy dotkliwe 
straty  w luoizi&ch i materyale, co jest rzeczą zupełnie 
zrozumiałą.

Obecnie na terenie bałkańskim panuje spokój.
Pizychodzi tylko do nieznacznych utarczek tuż koło 
granicy. Serbowie zajął i wschodnie skrawki graniczne 
Bośni, Czarnogórcy skrawki Hercegowiny i Dalmacyi 
południowej Ponadto Czarnogorcy obsadzili wąski skra­
wek wybrzeża na południe od zatoki Kotorskiej. Nad 
Driną i nad Sawą tocz.} się drobne utarczki. Do walki 
przyszło koło Trebinje, gdzie Cza nogórcy zostali roz­
bici. Ataki Czarnogórców na umocnione obozy austrya- 
ckie w południowej Hercegowinie zostały wśród wiel­
kich ich stra t odparte.

Wojna riiemiac z F jauyą i Belgią,
Na terenie zachudnim, w południowej Belgii 

i we Francyi, spróbowali F .aocnzi wraz ze swoimi 
sprz.ym erzeńcami ofenzywy. Na całym olbrzymim fron­
cie zaatakowali Niemców, napotkali jednakże ua tak 
silny opór, że ofenzywę przypłacili olnrzymiemi stra­
tami, a nie zyskali nic. Najzaciętsze walki toczyły się 
koło N euport, ipcrn. Arras, w lesie Argońskim, koło 
Veraun i w Alzacyi, której kawałek F iancnzi zajęli. 
Znaczy to, że walczono na całym froncie od morza 
Północnego da granic Szwajcaryi. W alki toczą się da­
lej. Dopóki jedna ze stron walczących nie przełamie 
linii wroga, dopity ta  bitwa pozycyjna, trw ająca jnż 
od trzech miesięcy, nie doprowadzi do rozstrzygnięcia.

Wojna Niemiec z Anglia.
W wojnie Niemiec z Anglią przygotowuje się, jak  

się zdaje, nowy okres. Świadczą o tem przedsięwzięcia, 
dokonane zarówno z jednej, jak  i z drugiej strony.

Atak Anglików na Kuxhafen.
Przed kilku dniami angielska tlota powietrzna, tak  

zwane hydroplany, to znaczy samoloty, mogące pływać 
po morzn i bujać w powietrzu, zbliżyły się w towarzy­
stwie ki ku mniejszych okrętów wojennych do portu 
Kuxhafen, stanowiącego niejako bramę do największego 
handlowego porta w Nien czech, Hamburga. Ze samolo 
tów rzucono k ikanascie bomb na okręty, jednak bez­
skutecznie. Niemieccy loinicy i flota stanęły odrazu do 
walki i odpędziły Anglików, którzy tylko mgle, panu­
jącej nad morzem, zawdzięczają, że uszli cało. Wypadek 
to sam w sobie ua pozór drobny, jednak bardzo po­
ważny. Dowodzi on bowiem, że A ngv cy, którym chodzi 
pizedewszystkiem o zniszczenie angielskiego handlu, nie 
poniechali zamiaru atakowania portów nijmieclrich, 
przedewszystkiem handlowych, Niemieccy pisarze woj­
akowi liczą s:ę naw et z tem, że Anglia może wylądo­
wać w Niemczech wojska, Jktóre ruszyłyby właśnie ca  
miasta portowe i fabryczne. Czyby zdołały co zrobić, 
można wątpić, bc Numcy są na wszystko przygotowani 
i Anglików powitaliby tam. iak  się patrzy.

Atak niemiecki na Londyn.
W tymsamym dniu, t. j. w dzień Bożego Naro­

dzenia. lotnik niemiecki pojawił się nad Anglią i zmie­
rzał wprost na Londyn. Spostrzegły go straże nad­
brzeżne i zasypywały go gradem kul, którym jednak 
zdołał ujść cało. Trzej lotn.cy angielscy wzbili się 
w powietrze i wystąpili przeciw niemu. Lotnik niemiecki 
zawrócił i mimo szalonego pościgu ze strony Anglików 
zdołał się wymknąć, znikł we mgle i wrócił cało do 
Niemiec.

Na terenie wojny tnreckiej zaszła zmiana o tyle' 
źe Turcy w ubiegłym tygodniu zdołali wedrzeć się 
na terytoryum rosyjskie. Koło Saturn znajduje się zna­
czna liczba wojsk tn recdcb , tak, że oblężenie tego 
miasta i upadek nastąpi niezadługo. Armia turecka, 
maszerująca ku kanałowi Suezkiemn, jeszcze do kanału 
nie doszła. Rozstrzygających bitw należy więc oczeki­
wać w okolicy Batnm i nad kanałem Suozkim.

Wojna na morzu.
Ubiegły tydzień przyniósł piękne zwycięstwo 

austryackiej łodzi podwodnej „U 12“. Napotkała ona 
w cieŚDinie OLianto flotę francuską i dwoma torpedami 
uszkodziła jeden wielki francuski pancernik. Nasz 
okręt wojenny zatopił w tej cieśninie francuską (ódż 
podwodną.

Przed Dardanełami zgiomadziła się ogromna flota 
francusko angi ilska. Prawdopodobnie flota ta  zamierza 
uderzyć na D a'daaele i zdobyć je. Przedsięwzięcie bar­
dzo ryzykowne.

Z iesztą na morzn nie było żadnych bił w.

Przegląd polityczny.
Znowu Albania. W ojna europejska odwróciła uwa­

gę ogó’u od Albanii, w której po wyjeździe księcia 
W ieda działy się straszne rzeczy. W ybuchła tam rewo- 
lucya, zdaje się mająca podkład gospodarczy, rewolucya 
biednej ludności przeciw możnowładcom. Essad pasza 
nietylko nie zdoial stłumić rewolucyl, ale sam od niej 
najwięcej ucierpiał, bo jego dobra spalono. Wobec tego 
Włochy, jako jedyne m aca.st po , nie wmieszane w woj­
nę europejską, wysadziły w Walonie swoich żołnierzy, 
którzy m ają przywrócić w Albanii porządek.

Nowy sułtan Egiptu. Anglicy po wypowiedzenia 
wojny Turcyi anektowali Egipt, wypędzili dawnego Ke­
dywa i mianowali jego stry ja Husseina Kemala już nie 
kedywem, ale sułtanem, równym sułtanowi tureckiemu. 
Wobec tego sułtan tu^eck., jako największy zwierzchnik 
w kościele mahometańtkiui, izucił na Husseina klątwę 
i oddał go pod sąd w ojennj, co oczywiście nie ma ża­
dnego znaczenia, bo Husssein siedzi w EgipeL, a suł­
tan  w E t is ta i  iynopoiu. Klątwą ta  ma na  cela przy*
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spieszenie w jbuchu powstania Egipcysn przeciw Angli 
kom. Na razie w Egipcie panuje spokój.

Ucisk w Rosyl. Wojna ma przyniosła w Rosyi 
ulgi w życiu pnbMcznem. Dzienniki postępowe rząd okła­
da karami, wszystkich posłów socyalistycznyeh areszto­
wał, taksamo jak  wybitnych profesorów i przywódców 
młodzieży uniwersyteciriei. - W Rosyi zi.znacza sie już 
znużenie wojną. Za dalszem prowadzeniem wojny jost 
wielki książę Mikołaj, podczas gdy car byłby już jak 
twierdzą, skłonny do zaw a.cia pokoju

Japonia a wojna w Europie. Rząd japoński chc ą’, 
obecnie powiękczyć znowu swoją armię. Parlam ent nie 
zgodził się na to. Posiedzenie było tak  bnrzliwe, źe 
omai jednego posła nie zabito Parlam ent został rozwią­
zany. M inister spraw zagranicznych oświadczył, że J a ­
ponia nie wysyła wojsk do Eaiopy, bo żadne js mo­
carstw europejskicn o to jej nie prosiło ,'

KRONIKA,
Wszystkim naszym Czytelnikom i Czytelniczkom, 

Przyjaciołom i Przyjaciółkom żyozymy w tym Nowym 
Roku wszystkiego najlepszego. Oby Wasi synowie, mę­
żowie i bracia, którzy są na wojnie, wszyscy wrócili 
zdrowi i cali z tej okropnej połogi wojennej 1 Oby Bóg 
dał Wam przetrwać ten rok straszny! Oby jak najprę 
dzej zakończyła się ta wojna i obyśmy wszyscy ode­
tchnęli nareszcie po Ko j e  ml  

Te życzenia składa Wam
Redakćya „Piasta".

Białe miejsca. W każdym prawie nnmerze „Pia’ 
sta" znajdujecie, kochani Czytelnicy, w środku artyku­
łów lub między artykułami białe miejsca puste. Są to 
miejsca skonfiskowane przez prokuiatoryę państwa. Dzi­
siaj, w czasie wojny, o różnych rzeczach pisać nie wuluo, 
choćby o nich napisać się zdało; gdy się napisze, pro- 
knratorya konfiskuje i »w piśmie powstają takie białe 
dziury. Dzięki konfiskacie w poprzednim nnmerze za 
miast artykułu wstępnego mieliśmy same —  białe miejsca. 
Zwracamy Wam na to uwagę, byście nie myśleli, że to 
może z innego powodu „Piast" jes t czasem taki „wy­
bielony “.

Wykaz poległych I rannych żołnierzy, drukowany 
w „Piaście", jest najdokładniejszy. Nie drukuje go tak  
żadne pismo codzienne. Kio chce wiedzieć o losie swoich 
krewnych, którzy poszli na wojnę, ten w drukowanym 
w „Piaście" wykazie znajdzie najlepsze iuformacye, 
Numery z wydrukowanemi już dawniej listami s tra t są 
do nabycia w Adm;nistracyi „Piasta" Kraków, Mały 
Rynek L. 1, I. piętro.

P osh tztn le  członków Koła polskiego odbyło się 
w ubiegłą niedzielę we Wiedniu. Obradowano nad ulże­
niem doli zbiegów galicyjskich, którzy z powodu wojny 
muszą szukać schronienia w obcych krajach. Nasi po- 
słow o p r  K ę d z i o r  i A n g e r m a n  zwrócili się do 
prezesa Koła z prośbą, aby zażądał od rządu wydatnej 
pomioy dla ludności, pozostałej w kraju i dostarczył 
jej przedewszystkieai żjwaości. Posłowie ci przedłożyli

prezesowi Koła żądania, któreśmy wj d a to w a li  w po* 
przednim nnmerze „Piasta".

Gwiazdka dla rannych żołnierzy i jeńców. Stara* 
niem żony komendanta twierdzy krakowskiej, gen. Fu- 
kowel', urządzono w Krakowie we wilię we wszystkich 
szpitalach, w których leżą ranni i chorzy żołaierze, 
gwiazdkę. Po oapowieanich przemowach rozdano żołnie­
rzom podarunki. Gwiazdkę urządzono też za zezwole­
niem. generała Kuka i jeńcom rusyjskim, Polakom, któ­
rzy wówczas byli w Krakowie Jeńcy ci ze łzami 
w , oczach dziękowali za niespodziankę

Śmierć pułkownika 16 pułku obrony Krajpwej. 
Komendant 16 pnłKu obr. kraj. pu kownis Pflug, bar­
dzo lubianj przez żołnierzy, zginął bohatcrsna s m e rd ą  
na polu bitwy w Królestwie.

F-ancuskie ministeretwo wojny przeniosło się 
w ubiegłym tygodniu do Paryża.

Ofiara wsi polskiej dla armii. Gmina Poręba 
Wielka, położona na południe od Mszany Dolnej, daro­
wała za-ządowi aro ii 2115 kilogramów owsa jako po­
darek serdeczry, Ta prosta, ale wielce patryotyczna 
ofiara biednej gminy wiejskiej przyjętą została przez 
odnośna, komendę korpnsu z  wyrazem najgorętszego po­
dziękowania.

Zmartwychwstały mąż i przedwczesny ślub. W y­
padek ciekawy, nawet w c is a c h  obecnej wojny, kiedy 
różne tego rodzaju dziej? się wypadki, wydarzył się —  
jak  donosi „Gazeta Lubawska" —  w powiecie sztum ­
skim w Pinsiech Zachodnich. Pewien żonaty rezerwista 
zaciągnięty został przy mobiPzacyi do wojska. Po nie­
zbyt długim czasie otrzymuje żona jego zawiadomienie 
o śmierci męża. Dizędowa lista s tra t potwierdza to. —  
(Jrząd stann cywilnego udziela na podstawie listy s tra t 
ciężko strapionej Zonie sepultnry poległego. Wdowa po­
cieszyła się niel awem po stracie męża i wyszła za dru­
giego. Jak ie  było jednak zdziwienie nowożeńców, gdy 
pewnego pięknego dnia zjawił się „nieboszczyk" mąt 
na —  na urlop do domu! Nie poległ an bowiem wcale, 
był jeuo _ranny, a sprostowanie w liście s tra t opóźn ło 
się nieco.

Jeńcy Polacy w Warszawie. „Goniec Wielkopol 
ski" donosi: Przez W arszrwę przeprowadzają wciąż 
jeńców niemieckich, pomiędzy którymi zoajduje się wiel­
ka liczba Polaków. Samych jeńców Polaków znajduje 
się w Warszawie około 4 tysiące Rosyjskie władze po­
zwalają jeńcom Polakom odwiedzać ich krewnych i zna­
jomych w Warszawie. Mieszkańcy Warszawy, mający 
krewnych pod zaboiem pruskim, dopytują się w obozach, 
czy niema pomiędzy PoLkam l ich krewnych i znajo 
mych, którym stara ją  się ułatwić ich położenie.

„ P i a s t * 4 j e s t  n a j l e p s z e m  i  n a j w i ę -  
k s z e m  p i s m e m  l u d o w e m .

„ P i a s t 44 w y c h o d z i  e©  t y d z i e ń ,  p_wz y -  
n c s i  n a ; d o k ł a d n i e j s z y  p r z e b i e g  w o j n y .

„ P i a s t 4*, n a c z e l n y  o r g a n  P o l s k i e g o  
S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o ,  j e n t  p i s m e m  
c n ł c p s k i e m ,  s t a v o w l ą e e m  w ł a s n o ś ć  
c h ł o p ó w  i  p o w i n i e n  s i ę  z n a j d o w a ć  
v  k a i d e g ©  c h ł o p a .
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Tam, gdzie grzmią armaty...
Obrazki wo:enne z pól bitw.

Na pobojowisku pod Limanową.
Ja k  zaznaczyliśmy w poprzednim numerze „Pia­

sta", wielka bitwa pod Limanową, trw ająca przez ośm 
dni, była jedną z najważniejszych i najkrwawszych 
w całej wojnie. Bitwa rozegrała się na szerokiej dolinie,
0 trzy  kilometry za Limanową. Jeden z korespondentów 
wojennych, który zwiedził pole bitwy, opisuje to okropne 
pobojowisko w sposób następujący:

„Wchodząc w górę na Mordarce wzdłuż rowów 
strzeleckich ujrzałem straszliwy obraz nieuprzątniętego 
pobojowiska. Koń, zabity w galopie, zapewne pod jeźdź­
com. W  rowach leżą przykucnięte ciała polskich land- 
szturmistów. Przed rowami trupy Rosyan, którzy atako­
wali, lożą grupami, po dwóch, trzech, na wznak, tw a­
rzą ku ziemi, z otwartemi ramionami albo stężali 
w walce. L ica blade, oblane krwią, powieki naw^ół 
otwarte, wszyscy wyglądają na zmęczonych i spokoj­
nych ludzi.

„Laniiszturmiści, tak jak  ich śmierć dosięgła, je ­
den przewiązywał sobie nogę, drugi ładował karabin, 
trzeci strzelał z karabina. T u kapral, chłop sążnisty, 
piękny, o włosach blond, leży na plecach i patrzy jakby 
z ekstazą w niebo. Z kieszeni wyst&jo mu k arta  połowa. 
Czytałem na niej słowa: „Kochany ojczulku!" Poza ro­
wem tysiące rozmokłych kartonów patronowych, zwoje 
gazy, mokre i krwawe, metrami rozwinięte, wśród ka­
łuży roztargana notatka. Rów strzelecki ciągnie się aż 
'do ładnego domku chłopskiego. Tu gdaczą kury, huś­
taw ka wisi na gruszy, wesoły huzar huśta się na niej. 
J e s t to jeden z oddziału grabarzy, i teraz sobie właśnie 
odpoczywa.

„Ponad tym domkiem, w brzezinie, bitwa szalała 
najgwałtowniej. Setki honwedów, huzarów i Moskali 
znajdzie zaszczytny grób w rowach, gdzie umarli. Jedno 
pole trupów, od brzeziny aż do działu wód w sośniuie. 
Co się tu stało, nie wiadomo dobrze. Niektórzy oficero­
wie opowiadają, że tu Rosyanie otoczyli pospolitaków
1 zmusili ich do poddania się. Bądź co oądź zajęli rów 
pod strasznym ogniem szrapnelowym. Ale huzarzy w pa­
dli na nich z kolbami i odbyły się zapasy o byt i nie­
byt. Tu leżą strzaskane karabiny całych oddziałów, obok 
jednak leżą trupy rosyjskie z rozbitemi czaszkami Temu 
małemu człowieczkowi huzarzy strzaskali szczękę, obna­
żając kość i zęby, potem rozpłatali mu czaszkę. Tego 
Rosyanina z pełną rudą brodą, z obliczem piegowatem, 
kolba huzarska tak stiasznie urządziła, że widoku tego 
nie zapomnę nigdy. Obok niego przykucnięty, silny 
brunet, z rozwaloną czaszką, krew mu jeszcze ciecze 
przez krwawe włosy. Zapewne spał, gdy go zabito, 
a zasnął nad książką do modlitwy. Książkę ma na ko­
lanach, o tw artą w miejscu, gdzie jest „modlitwa za cara*.

„W śiocłku na pozycyi huzarów trup laudszturmi- 
sty z różańcem na piersiach z dwoma ranami od kul. 
Przywlekli go tu zapewne grabarze. Najstraszniejsze 
Spustoszenia w sośninie. Drzewa oorzynane przez po- 
ęiski ziemia norvta granatam i. Musi sio w m iia ć  kałuże

krwi. RoDota grabarska w pełnym toku. Trzeba uprząt­
nąć 1.200 trupów Rosyan, którzy padli w sośniuie. Ko­
lumny umundurowanych robotników ściągają zmarłym 
buty, płaszcze, odbierają broń i amumcyą. Pada strzał; 
to wystrzelił rosyjski karabin, którego nie można było 
rozładować. Inni robotnicy kopią o'brzymi grób ma- 
c owy, inni na noszach znoszą ciała. Porządkuje się Ro­
syan w grobie podwójnym szeregiem nogami do siebie 
i przysypuje zwolna.

„Na noszach z brzozowych gałęzi, w płótnach na­
miotowych znoszą landwerzyści coraz to nowe trupy 
i grzebią. Nie odczuwają przytem grozy, palą obojętnie 
fajki. Poza parcelą sośniny słońce oświetla całe maga­
zyny broni, zabranej zmarłym".

Pogrzeb wśród gradu granatów
W  pobliżu wsi Pełkinia, niedaleko Jasła — opo­

wiadał jeden z oficerów —  poległ pewnego ranka ko­
mendant pułku, miody pułkownik, którego wszyscy go­
rąco pokochali od owego, dusznego dnia sierpniowego, 
gdy po uciążliwym marszu otrzymał nagle rozkaz cof­
nięcia się, gdyż owo wzgórze, które ureno szturmem 
zdobyć, zostało już zdobyte przez inny pułk. Pułkownik 
klął strasznie, że nie może iSć w ogień. Od tej chwili 
żołnierze go uwielbiali. Teraz należało go pochować.

1 Pogrzeb podczas wojny jes t zazwyczaj bardzo 
prostą rzeczą, ale w rzeczonym wypadku stał się bar­
dzo ważnym problemem. Gdzie pogrzebać ukochanego, 
dzielnego żołnierza? Porucznik ozwał się, że najlepiej 
byłoby pogrzebać go tam, gdzie go trafił nieprzyjaciel­
ski granat, rotmistrz zaś był zdania, że mniejsza o miej­
sce, byle wiedzieć, gdzie ono się znajduje, by je kiedy i 
przyjaciele zmarłego mogli znaleźć. Najlepiej byłoby 
pogrzebać zmarłego na cmentarzu.

Gdzie jednak znaleźć w pośpiechu cmentarz?
W  sąsiedniem miasteczKu znajduje się mały cmen­

tarzyk obok kościoła, pod wzgórzem. Je s t to mały, cie­
nisty ogród, tak  mały, że zatknięte w ziemię krzyże 
dotykają murów kościoła. W e wsi owej panowali jednak 
i znajdowali się Rosyanie.

—  Wypędzimy tych psów! — rzekł rotmistrz — 
i po południu, o godzinie trzeciej pułk nasz wkroczył do 
wsi, Dy pogrzebać swego komendanta.

Przywołano księdza, feldfebel niósł krzyż, a żoł­
nierze, którzy przed paru minutami jeszcze walczyli, 
mówili ze łzami w oczach: „O jłże nasz...* W  chwili, 
gdy duchowny wymówił smwa: „Przyjdź królestwo two­
je..." nagle nad głowami zebranych na cmentarzu prze­
leciał nieprzyjacielski g ranat i uderzył z głuchym ło­
skotem w mur kościoła.

—  Milczcie, psy! — krzyknął rotmistrz, ale gniew 
jego nic mu nie pomógł. Rosyanie pokonali po pierw­
szym szturmie swą obawę i słali na wieś jednę kulę 
po drngiej, jeden granat po drugim. W łaśnie spuszczono 
do grobu zwłoki pułkownika, a  żołn rze dali salwę na 
cześć zmarłego towarzysza, gdy tuż przed nogami ofice­
rów padł granat. Drugi grauat wyrządził w ogrodzenia



cmentarza wielkie spustoszenie. W  przeciąga pół go­
dziny padło ośm granatów i 25 szrapneli na drewniane 
krzyże cmentarza; Ani jeden strzał nie trafił. Oficerowie 
rzucili kilka garści ziemi na grób, który pionierzy 
zasypali.

Porucznik wetknął szablę zmarłego w świeżo usy­
pany grób, a chorąży chciał właśnie umieścić na krzyża 
napis, gdy w sum środek grobu, tam, gdzie się musiała 
znajdować pierś zmarłego, padł granat. I  ten granat 
nie wybuchnął; n ik t nie został zraniony. Oficerowie 
spojrzeli po sobie; wszystkich przebiegł zimny dreszcz. 
Teraz dopiero zdali sobie sp. awę z tego, że od pół go­
dziny czyhała na nich śmierć, W następnej chwili strzał 
z jednego z naszych moździerzy zmusił nieprzyjacielską 
armatę do milczenia.

Narodziny wśród ognia dział.
Było to w pewnej wsi francuskiej, na  zboczach 

Wogezów — opowiada lekarz wojskowy. — Zadaniem 
mem było urządzenie punktu opatrunkowego dla żołme- 
rzy naszej artyleryi. Naokoło wsi na wzgórzach stały 
nasze oaterye i strzelały w dół do stanowisk nieprzyjaciela 
na równiaie Nad strzechami chat grzmiały nasze po­
ciski, a  przez te strzechy przylatywały do nas nieprzy­
jacielskie granaty, świszcząc i opadając zwolna — zwolna, 
jakby w ostatniej chwili swego lotu upatrywały swego 
celu, zanim wybuchną —  i wybuchały potem ze s tra ­
sznym hukiem.

O dziewiątej wezwano mnie dc pewnego domku 
we wsi, do młodej kobiety, Która oczeKiwała narodzin 
dziecka. Domek stel przy drodze, niedaleko naszych ba- 
teryj, które strzelały i były ostrzeliwane. Okna w domku 
trzęsły się, a ubogie naczynia na półkach brzęczały, 
do inek cały się chwiał. Do jęków położnicy mięszał się 
co chwila złowrogi gwizd lecących pocisków.

Poród odbył się szczęśliwie wśród buku dział. Wy­
kąpałem nowonarodzonego i spowiłem go. Wokoło nas 
stały kobiety rozradowane, że wszystko tak  debrze po­
szło, a nowa babka, matka położnicy, płakała z radości. 
Na pościeli wesoła, pomimo przebytych cierpień, w roz- 
blasku pierwszego szczęścia macierzyńskiego uśmiechała 
się słabo młoda kobieta.

Nagle huknęło w pobliżu tak  mocno, jakby cały 
domek miał się rozlecieć na części. Kobiety przerażone 
cofnęły się do kątów. Barny okienne rozlazły się, jakby 
je  kto nagle rozkleił, ściana pękła i naczynie z grucho- 
tem spadło na ziemię. Widziałem jak  na drodze jakby 
ziemia się zadymiła i do góry wzbił się gęsty obłok 
kurzu. Przez rozbite okno wpadł ostry wiatr. Trzyma­
łem dziecię na ręce i patrzyłem w dół na równinę, na 
drugim końcu której stali nasi nieprzyjaciele. Nagle 
usłyszeliśmy drugi w y s tm ł z dołu. Za kilka sekund 
granat przyleci tu taj Co teraz będzie jego celem i ofia­
rą?  Aby przerwać ponurą ciszę, zapytałem:

— Gdzie jest ojciec chłopca?
— Je s t żołnierzem. \
—  W  jakim pnłku? •
—  W  artyleryi.
—  Gdzie się znajduje obecnie?
S tara wskazała przez okno w dół:
— Tam na równinie.
Na dole —  pomyślałem. — Może to on sam w tej 

chwili Wycelował do własnegu domku i o mało nie za­

bił własnego dziecięcia? Ta myśl dziwnie ścisnęła mi 
serce. Odwróciłem się od obecnych, aby nie wyczytali 
jej z mej twarzy i silniej przycisnąłem dc siebie dzie­
cię —  syna wroga

Noc wśród wilków.
Wstrząsając** scenę z ijóI bitw  w Kiólestwie Pol- 

skiem opisuje list rosyjskiego oficera, który pisma an 
gielskie podają w przekładzie według jednego z dzien­
ników losyjskich.

Zaczynał się zmierzch — opowiada oficer. — Nie 
cznłem głodn, chociaż leżałem tam już od wczesnego ra n ­
ka, ale pragnienie dokuczało mi nieznośnie. Przypomi­
nałem sobie dokładnie każdy szczegół bitwy aż do chwili, 
kiedy został-m trafiony odłamkiem granatu, który wy­
buchł obok mnie. Szturmem posuwaliśmy się przez wiel­
ki, posty kraj. Znowu słyszałem stękanie umierających, 
widziałem postacie upadające pod ogniem nieprzyjaciel­
skim. Słyszałem, jak  moi ludzie krzyczeli, aż ich głosy 
utonęły w poświście szrapneli. Przypomniałem sobie, jak 
sam padłem twarzą naprzód. Co się potęm stało, nie 
wiem.

Gdy s.ę zbudziłem, leżałem na pobojowisku, jedyna 
żyjąca dusza na tem opuszczonem poln, ciągnącem się 
w nieskończoność, gęsto pokrytem trupami Czułem, że 
byłem ranny, ale — jak  się później pokazało — nie 
ciężko; podpierając się na  niezranionej ręce, patrzyłem 
na pobojowisko i na ciemniejący horyzont, na którym 
bladła już ostatnia zorza. Z dnia została jeszcze cienka 
smuga światła, a i ta  powoli znikła. Ponadomną wisiały 
ciężkie, ciemne chmury, tak  nisko, jakby mnie chciały 
pochłonąć Przypadło na mnie przygnębiające uczucie, 
było mi tak, jakby ludzie o mnie zapomnieli, albo roz­
myślnie mnie tu zostawili samego. W stydzę się teraz, 
że byłem zrozpaczony, ale była chwila, kiedy złamany 
na duchu, zapłakałem. Myślałem o tem, że nigdy j aż nie 
zobaczę moich drogich, ani mego domu, ani moich to­
warzyszy. Podpierając się prawą ręką, podnosiłem się 
coraz wyżej, aż usiadłem. Czułem trochę zawrót głowy, 
ale mimo silnego bólu w ramieniu i mimo wielkiego 
upływu krwi stanąłem na nogach i opierając się na 
szabli, wlokłem się naprzód, zataczając się jak  pijany. 
Chciałem dotrzeć do ciemnych gąszczy, gdzie schroniły 
się nasze wojska przed rozpoczęciem bitwy. Bardzo po­
woli posuwałem się naprzód i musiałem często przy­
stawać.

Wreszcie dotarłem do pierwozej grupy krzaków; 
ale tu nagły strach mnie wstrzymał. Z wielkiego odda­
lenia — tak  mi się przynajmniej zdawało — dochodziło 
wycie wilka. Brzmiało niezwykle melancholijnie i gro­
źnie w tę  cichą noc zimową. Inny wilk odpowiedział 
takim samym długim, wstrętnym tonem, ale już bliżej 
mnie, a potem słyszałem naokoło siebie wycie Dez 
przerw, coraz głośniejsze i głośniejsze, i z każdą chwilą 
straszniejsze. Nie jestem tchórzem. Jestem  dobrym my­
śliwym i wiele wilków zabiłem na polowaniu; ale tego, 
co tbj nocy słyszałem na pobojowisku, nigdy nie zapo­
mnę. To ponure, dzikie wycie, otaczające mnie jak  łań ­
cuch, podchodziło coraz bliżej i bliżej, wprost ku środ­
kowi kola, w którem ja  stałem. Zaledwie jeszcze oddy­
chałem, słysząc ten piekielny koncert. Widziałem jasno, 
że niema dla mnie ratunku, gdy mnie znajdą. I  nagle 
podbiegłem — jak  tc się staio, sam dzik nie wiem — 
do trzech, czterech krzaków na skraju  lasu i rzudler
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<się między nimi na płask Byłem zdecydowany bronić 
się do ostatka. Miałem nabity rewolwer i szablę.

Coraz bliżej podchodziły wilki, napełniając noc 
twojem wyciem. Były już na k ra ją  łasa. W ciemności 
widziałem ich straszne cienie między drzewami. Przy­
chodziły z lasn z najrozmaitszych stron, sknpiały się 
v  wielkie, ciemne stado i tak  stały kilka minnt. Potem 
iawył inny wilk gdzieś daleko; od pobojowiska odpowie­
działy mu inne i teraz stado podreptało dalej, tnż obok 
gąszczy. Myślałem, że każdy, który mnie m ijał skoczy 
mi do gardła, ale żaden nie troszczył się o mnie. Spokojnie 
pobiegły, a  było ich nieskończenie wiele, na pole, gdzie 
leża'y ciała.

Na drngi dzień po wschodzie słońca podniesiono 
n n ie  nieprzytomnego. Znalazła mnie kozacka patrol. —  
Gdy wrócę w pole, nie przestraszy mnie najgorętsza 
bitwa, ale gdybym miał jeszcze raz taką noc przeżyć, 
to wyznaję, żebym oszalał.

Na pobojowisku francusktem.
Korespondent jednego z pism włoskich w ten spo­

sób opisuje swoje wrażenie z pewnego pola bitwy we 
Francy i:

„Otóż i przyszliśmy na małe wzgórze, z którego 
można dobrze okiem objąć cały teten  walki. Cóż za 
okropny widok na drodze! Na poin, na łąkach, wszędzie 
widać trapy i trupy bez końca.

Całe tuziny Koni, napuchnięte jak  banie, łażą r a  
grzbiecie przeważnie i mają kopyta wzniesione w górę. 
Od strony tej wieje jakiś fetor, jak iś zaduch nie do 
zniesienia.

W chwili, gdy oddalamy się, widzimy zbliżającego 
się w samochodzie biskupa z Meaux. Chodzi on z gie- 
s ;em pańskim po tern pola umarłych i błogosławi trupy. 
Idziemy naprzód przed ciebie i Dapotykamy setki drzew, 
powyrywanych z korzeniami, z których zwieszają się 
diuiy telegraficzne. Nieco dalej posuwają się wozy 
z rannymi, cisną się one jeden do drugiego, jakby chcieli 
się rozgrzać, ja t by uchronić się chcieli przed nowem 
niebezpieczeństwem. Mają oni wszyscy wygląd, wzbu­
dzający litość. Odwrót wojsk musiał w tem miejscu być 
pospieszny. Tornistry, karabiny, różne części ubrania 
leżą w bezładzie wzdłuż całej drogi, którą posuwamy 
się. Setki granatów musiało paść w tem miejsca. Wy­
nika to z pooranych brózd na całym dystansie. W po­
bliżu stogu siana widzimy jakiegoś trupa o oberwanych 
rękach. Trup ten przedstawia okropny widok. Siano 
płonie, trup leżący obok siana pali się również. J e s t  to 
najokropniejszy widok, jak i dotychczas na poln walk 
spostrzegłem.

Przyjazd spowiednika aeroplanem.
Jeden z żołnierzy niemieckich, wałczących na gra­

nicy francusko alzackiej, opisuje następujący wypadek: 
Było to wkrótce po jednej z gorących utarczek 

w północnej Francyi. Pole walki było gęsto zasiane tra ­
pami i rannymi, a oddział sanitarny Czerwonego Krzyża 
uwijał się żywo około pogrzebania trapów i zaopatrze­
nia rannych. Młody oficer niemiecki, śmiertelnie ranny, 
błagał usilnie o ks.ędza katolickiego. Ale napróżno roz­
glądano się za kapłanem, nie było nigdzie w pobliża. 
O życzeniu umierającego oficera powiadomiono pułko­
w nika (protestanta). Kiedy pułkownik przekonał się, iż

w okolicy niema kapłana —  wydał polecenie lotnikowi, 
by z miasta odległego o kilka godzin diogi sprowadził 
do konającego kapłana Po niedługim czasie wraca iotuik, 
wioząc ze sobą w aeroplanie księdza. Kapłan przybył 
w sam raz, by wyspowiadać i zaopatrzyć św Sakramen­
tami umierającego i udzielić mu pociech w ostatniej 
chwili. Po spełnieniu obowiązku lotnik k  ipłana z po­
wrotem odwiózł do m iejica jego zamieszkania.

Kronika wojenna.
Ranny żołnierz z sercem po prawej stronie. W  za-

grzebskim szpitala znajduje się ranny żołnierz, który 
otrzymał trzy strzały w prawą pierś. Podczas badania 
okazało się, że żołnierz ten posiada po prawej stronie 
serce i inne organa, jak śledzionę i  wątrobę; nerki 
również były położone po innej, niż zwykle, stronie.

Zwycięstwo Hindenburga nad... ces. Wilhelmem. 
Dzienniki niemieckie przypominają, że przed laty  gen. 
Hlndenbnrg dowodził podcza* manewrów cesarskich 
w Prusiech armią, broniącą P ras od napadu. Armią nie­
przyjacielską, k tóra wkraczała do P ius od Wschodu 
i Południa (jak podczas obecnej wojny), kierował sam 
cesarz Wilhelm 11. Hindenbnrg nie tylko zwyciężył 
„wroga*, ale wziął nadto cesarza do niewoli. Podczas 
krytyki manewrów cesarz,

zauważył, że pod­
czas wojny sprawa nie wypadłaby tak  źle. Hindenburg 
odezwał się trochę twardo i wkrótce potem wziął dy­
m isję. Dopiero podczas wojny przypomniane sobie s ta ­
rego generała i oddano mn armię, na crele której udo­
wodnił, że nie tylko ua manewrach nmie brać do nie­
woli armie i ich komendantów

Brat królowej hiszpańskiej. Ls. M aurycy Batten- 
berg, walczący z wojskami augielsaiemi w Belgii, zo­
stał w ostatnich walkach koło Nienport zabity.

Indyjskie sztylety. Walczące w armii francuskiej 
wojska indyjskie używają we walkach na małą odległość 
długich sztyletów, które zawsze śmiertslnie ranią.

Dzieci amerykańskie dla sierot w Europie. Dzieci 
w Ameryce postanowiły wysłać do Europy na Boże Na­
rodzenie okręt z podarkami gwiazdkowymi dla tych 
dzieci w Europie, których ojcowie na wojnie polegli. 
W te r  sposób chcieli Amerykanie sprawić na gwiazdkę 
bodaj drobną radoóć tym tysiącom sierot, które w wigi­
lię napróżLo wyglądały ojców.

Fortyfikowanie Londynu. Po zajęcia przez Niem­
ców wybrzeża belgijskiego możliwość ataku Niemców 
na ABglię jest bardzo wieika, Dlatego też w ostatnich 
czasach Londyn jest mocno fortyfikowany.

Obwarowanie Paryża. Prace około obwarowania 
Paryżu prowadrono są ze zdwojoną Bilą. W szystkich 
rannych ze szpitali paryskich wydalono. Widocznie F ran ­
cuzi liczą się ua seryo z oblężeniem Patyża.

Firmy austryacko-węgierskie i niemieckie we 
Francyi zostały z rozkazu rządu zamknięte, a własności 
ich zabrano.

„Piast*1 kosztuje rocznie 4  kor.



Ranni i polegli na wo nie
W ykaz nazwisk polskich żołnierzy z iist s tra i Nr 34, 38 i 39, wydanych przez ministerstwo wojny. 

Skrócenia: p. p. —  pułk piechoty; żołn. —  żołnierz; plut. — plutonowy; landszt. —  landszturm; obr. kr. — obrona
krajow a (laiadwerzysts j

W  Ufało strat Nr f  4
znajdujemy następujące polskie nazwiska:

Zabici.
B akalińsk i Franciszek, żołn. 35 p. obr. kraj. Ba­

rabasz Michał, plot. artyl 11 dyw. Bojcznk Michał, żom. 
35 p. obr. kraj.

Dziechciarz Piotr, kan. 11 dyw.
Janiew icz Michał, żołn. 58 p. p.
K inkela Andrzej, plot. 97 p. p. Kluozycki Ludwik, 

żołn. 53 p. p. Kostecki Mikołaj, żołn. 35 p. obr. kraj. 
Kaczyna, toin. 35 p. obi. kraj. Knpecki Konstanty, ka- 
no&ier 11 dyw. Kusiak Michał, żołn. 58 p. p.

Lewandowski Jan , form ajstsr 11 dyw.
Ł ejbiuk Piotr, fm jter 58 p. p.
P isak  Stefan, fra jte r 58 p. p. Polański Marcin, 

plot. 85 p. p.
Sadowy Stefan, żcłn. 35 p. obr. kr. Stojka Jan , 

plnt. 85 p. p. Szelak Michał żołn. 35 p. obr. kraj.
T a ra n  Paweł, żołn. 70 p. p.
Zegauow ski Józef, rez. 35 p. obr. kraj.

Ranni.
A m brns Michał, rez. 48 p. p. And. usiak Jan , strze­

lec 18 bat. A id  rasy szyn Mikołaj, żołn. 58 p. p.
B agajlnk  Jan, fra jte r 58 p. p. Baksa Antoni, żołn. 

48 p p. B arcza Stefan, rez. 48 p. p. B arka Grzegorz, 
żołn. 4 s  p. p Basarab Stefan, żołn. 58 p. p. Bodnur- 
ezul: Jan , żołn. 68 p. p. Bogdan Franciszek, żołn. 48 
p. p. Bojakowski Jan , form ajster 11 dyw. Bojcznk P a­
weł, żołn. 58 p. p.

Chaczko Dominik, żołn. 58 p. p. Chimczak Miko­
łaj, żołn. 58 p. p Chwałek Jan , żołn. 58 p. p. Caczak 
Stefan, żołn. 58 p. p. Cymbała Jakób, form ajster 11 dyw. 
Czernecki Kazimierz, rez. artyl. 11 d jw . Czigany W oj­
ciech, żołn. 48 p. p. Czerski, żołn. 85 p. obr. k raj. Cza- 
bera Antoni, rez. 85 p. p. Czubera Michał, żołn. 85 p. p. 
Czupra Franciszek, żołn. 85 p. p.

D ejsak Michał, żołn. 58 p. p. Dabel Michał, fra jte r 
58 p. p. Drda, żołn. £5 p. p.

Faszczewski Jan , kapral 58 p. p. F ry jn iak  Paweł, 
żoh. 58 p. p. I  oglowicz Eugeniusz, kan. 11 dyw.

Gąsiorowski Jan , żołn. 58 p. p., z Pałahicz (Tłu­
macz). Gembaraki Michał, żołn. 58 p. p. Gunia Jan , żołn. 
58 p. p.

H arbusz Piotr, żołn. 85 p. p. Herc^ak Piotr, foi m. 
11 dyw. Holczer Eugeniusz, kapral 48 p. p. Holczer J u ­
liusz, żołn. 85 p. p.

»Tara, rez. 91 p. p. „arm&cki Grzegorz, rez. 70 p. p. 
Jary  Józef, s trzeże  22 bat. Jukszar Aleksander, żołn. 
48 p. p.

K aban  Michał, żołn, 58 p. p. Kani .ga Michał, żołn. 
58 p. p. Kiersto Stefan, żołn. 58 p. p. Kis Franciszek, 
żołn. 48 p. p. Kis Jan , tra jte r 48 p. p. Klas, żołn. 35 
p. obr. kraj. uraŚLichi Tomasz, ta n . 11 dyw. Krawczuk 
Antoni, fra jte r 58 p. p. Krzyżanowski Michał, rez. 58 
p. p. Kuszma Stefan, frajter 48 p. p.

Lehoniak Paweł, żołn. 58 p. p. Lesiuk Michał, 
strzelec 18 bat. strzelców polu. Lewicki Mikołaj, kan. 
11 dyw. Logusz Michał, kan. dyw.

Łukaw ecki Stefan, żołn. 58 p. p.
M achanecz Jan , żołn. 85 p. p. Makowski Michał, 

strzelec 18 bat. strzelc. polnych. Małecki Maryan, plut. 
58 p. p. Markusz Aleksander, żołn. 48 p. p. Morawski, 
żołn 35 p. obr. kraj. Muc Andrzej, żołn. 35 p. obr. kr.

Nakoneczny Andrzej, kan. 11 dyw. Nowicki Fe­
liks, strzelec 18 bat. strzelców poln.

Ostrowski Wojciech, żołn. 35 p. obr. kraj.
P ap k a  Michał, kan. 11 dyw. Popowicz Piotr, żołn. 

68 p. p. Pukauiuk Piotr, żołn. 58 p. p.
Rudnicki Walenty, plut. 58 p. p.
Samborski Jan , żołn. 58 p. p. Sęga Jan , żołn. 58 

p. p Skalnik, stizelec 22 .bat. strzelc. poln. Sokołowski 
Stanisław. jednor. 11 dyw. bat. Seroczyński Michał, plot. 
58 p. p. Stećko Józ*f, kan. 11 dyw. Strutyński Mikołaj, 
żołn. 58 p. p. Szpilcz&k Piotr, żołn. 58 p. p.

T alapka Jan , żołn. 85 p. p. Tkaczuk Michał, żołn. 
58 p. p. Tracz Jan , strzelec 18 oat. sTrzelców polnych. 
Turda, żołn. 85 p. p. Tyczyński Michał, żołn. 58 p p. 
Tymezar Ignacy, żołn. 85 p. obr. kraj.

T /ięckow ski Stefan kan. 11 dyw.
Zacharski Jan , żołn. 58 p. p. Załuski Jan , kan.

11 dyw. Z arka Jan , frajterA S p. p. Zabrycki Jan , żołn.
58 p. p. Zuga Michał, żołn. 58 p. p.

Żurakcw sk; Ja**, żołn. 58 p. p.

W  liście strat Nr 38
znajdujemy następujące polskie nazwiska żołnierzy, 

należących do 10 pułku piechoty:
Zabici.
Adamski Józef, re z , z Jaw ornika rusk. (Dobromil). 
B alruch (albo Babiacb) Paweł, żołn., z Końskiego 

(Brzozów). Bała Benedykt, żołn., (Dobromil). Bielec W ła­
dysław, żołn , z Ulanicy (Brzozów). Błoński Michał, żo’n., 
z Oholawic (Przemyśl).

Cycyk Stefan, płat., z Lucka (Dobromil).
D  Ijowskl S., rez., z Bliznego (Brzozów). Dorociak 

Maciej, /oln., z Nienadowej (Przemyśl).
E k ie rt Stanisław, frajter, z Hermanowie (Prze­

myśl).
Fedak Łukasz, żołn., (Brzozów).
Geisler Jakób, rez., z Dcbromila). Górniak Szymon, 

rez., z W ary  (Brzozów).
H irm ak Jan , żołn., z Ostrowa (Przemyśl). Hryń 

Piotr, Dłut., (Dobromil).
K obiałka Konstanty, kapral, z Golcowe; (Brzozów). 

Kowal Jan, żołn., ze Stroniowic (.Przemyśl). Kowahsko 
Stefan, kapral, z Bolestraszyc (Przemyśl).

Lewicki, żołn., z Djkowic (Przemyśl).
M aryniak Mikołaj, plut., z Kosieuic (Przemyśl). 

Matiasz Jan, rez., z Paportna (Dobromil). Michaiecki 
Piotr, żołn., z Wapowiec (Przemyśl).

Pindak Andrzej, żołn., ! e Skopowa (Przemyśl)
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(Płachta Grzegorz, żołn., (Przemyśl). Podgórski Stanisław, 
(żołn., ze Sodzinki Górn. (Dobromil). Podwyszyński Anto- 
/Łi, rez., z Huciska Nienadawskiego (Przemyśl).
( Radocnoński Stanisław, kapral, z Bolestraszyc 
(Przemyśl).

Skocki Stanisław, żołn., z Brzozowa. Socha Karol, 
(feldfebel, z Medyki (Przemyśl). Sosienko Stanisław, piat., 
/z Ostiowa (Przemyśl). Spas Jan, żołn., z Ostrowa. Sy- 
jjlor Andrzej, żołn., z Ulanicy (Brzozów) Szałyga Michał, 
'żołn., z Tarnówki (Dobromil). Szelech Grzegorz, kapral, 
(z Żurawicy (Przemyśl).

W iech Wincenty, dobosz, z Izdebek (Brzozów). 
jW yrobec Michał, żołn., z Bykowa (Przemyśl).

Zabrowarny Jan, frajter, ze Stanisławczyka (Prze-
(myśl). Ziąbrowski Wojciec, żołn. z Krzywego (Brzozów).
V"

Ranni.
Adam ec Antoni, żołn.
B achnrski Gabryel, żolo. Baluch Michał, żołn. Ba* 

nkś Michał, żołn. Banat Rudolf, piat. Baran Andrzej, 
frajter. B arbara Ludwik, rez. Bator Andrzej, rez. Bator 
Michał, kapral. Batusik-Filuch Adam, rez. 71 p. p B e­
dnarczyk, żołn. Błoński Franciszek, rez. Boczar Stani­
sław, żołn. Bodnar Michał, kapral. Bojko Michał, żołn. 

/Brodyło Michał, żołn. Brzeżawski Michał, żołn Bugiera 
■Tan, żołn.

Cepin Michał, żołn. Chęciński Franciszek, pluton. 
(.Cygan Franciszek, żołn. Cyptor Ignacy, żołn. Czeluśoiak 
.Władysław, żołn. Czopik Eljasz, frajter.

3?achnowski Mikołaj, żołn. Demkowicz Jan, żołn. 
Dobromilski, kapral. Dobrowolski MLńał, żołn. Domin 
Michał, żołn. Domin Piotr, żołn. Dracz Antoni, żołn. 
Duda Aleksander, rez. Dutko Jan, frajter.

Pediczko Michał, żołn. Fenczyn Maksymilian, fiai- 
łer. Fizio Mikołaj, żołn. Florczak Michał, rez. Florek 
fJan , kapral. Fudali Jan , żołn.

G ąska Ksawery, żołn. Gęgała Leon, żołn. Gensior- 
^ki Michał, żołn. Gładysz Józef, żołn. Gnyra Jan , rez. 
Gołębiowski Stefan, kapral. Gnła Jan, żołn.

H abko Jan , rez. Hałyk Jan, żołn. Hałuszka Józef, 
żołn. Hałnszczak Józef, żołn. Hałuszczak Stefan, żołn. 
Jlapnn Jan , żołn. Herzuk Stefan, żołn. Hlawaczek Franci­
szek, frajter. Hłuchowiez Jan , plut. Hnat, żołn Hna- 
towski Jan , kapral. Holowecki, żołn. HołoweckL Jan, 
plut. Horbowy Andrzej, żołn. Hor bo wy Stefan, żołn. Ho- 
reczko Andrzej, żołn. Hyezka Konstanty, żołn.
/ Jan cz  Jan, żołn. Januszczak Jan , żoła. Jaroszyn 
Piotr, kapral.

jffaczmar Jan, żołn. Kaczmar Mikołaj, plut. K a­
czmarczyk Stefan, żuło. Kaczorowski Michał, żołn Ka­
liński Stan sław. rez. Kalisz Wincenty, żołn. Kam ński 
Kazimierz, żołn. Kamiński Teodor, kapral. Kaiabiowski 
(Franciszek, żołn. K arpa Andrzej, żołn. Kasprzyk Jan, 
ęapial. Kuzleczko Michał, żołn. Kędra Auam, kapral. 
K ortryk  Jan, żołn. Kozak Mikołaj, żołn Kuczwara Ty­
tus, kapral. Kuhar Józef, frajter. Knlpiński Konstanty, 
fp’dfebel. Kuszela Michał, żołn. Kwaśuicki Walenty, żołn. 
tl*. wołek Władysław, żołn.

Lanczak Teodor, frajter. Lech Michał, rez. Leśniak 
Anton., żołn. Leszków Jan, żołn. L is Franciszek, frajt. 
Lutczyn Stefan, żołn. L ypsa Stefan, żołn.

M acaj Piotr, żołn. Makuszak Franciszek, kapral 
żMaterniak Teodor, żołn. Mendyka Andrzej, żotn. Micba- 
Itik Józef, żołn. Miszak Jan , rez. Młynarski Kazimierz,

żołn. Mroczek Karol, rez. Mnszak M icha, kapral. Ma* 
zyka Michał, rez.

N oga Mikołaj, kapral. Nosalik Michał, żołn. No­
wak Jozef, żołn. Nowotny Franciszek, żołn.

O blat Tomasz, żołn. Olejczyk Piotr, żołn. Opałka 
Wojciech, rez.

P a ją k  Józef, frajter. Pasternak Jan , żandarm, 
z Gródka Jagiell. Pawlik, żołn. Pawłucki Mikołaj, rez. 
Piecuch Stanisław, trębacz. Piegdoń Jan , żołn. P indak 
Jan, żołn. Pinkowicz Jan , rez. Piotrowski Michał, żołn. 
Pocałoń Grzegorz, rez Polniak Jan, plut. Popowicz Piotr, 
żołn. Pudło Franciszek, rez. Puszkar Stefan, żołn. Pu* 
szkar Antoni, żandarm, z Młynowieo (Zborów).

Radochoński Józef, żołn. Reguła Tomasz, żołn. 
Romanyk Jan , żołn.

S as Jan , żołn Sawka Andrzej, żołn. Sękowski 
Marcin, żołn. Seneczko Władysław, żołn. Serednicki Mi­
chał, rez. Seremeta Władysław, żołn. Siara, żołn. Siao- 
rowicz Konstanty, żołn. -Szymeczek Karol, frajter. Sitnik 
Józef, żołn. Sobkiewicz Władysław, plut. Sowa Jan , żołn. 
Starańczak Ludwik, żołn. Swawola Piotr, żołn. Sycz Ma­
ksymilian, żołn Szczepan Jan , frajter. Szebeta M.chał, 
rez. Szlama Franciszek, żołn. Szuba Jan , kapral. Szuba 
Józef, żotn. Szuber Michał, rez.

S c ;bor Antoni, żołn.
Telesznicki(Michał, żołn. Tomaszowski Stefan, żołn. 

Tomczak Piotr, żołn. Tucki Franciszok, żołn. Tymeczko 
Michał, żołn.

Undziakiewicz, żołn.
W alko  Stefan, żołn. Wasiuniec Michał, żołu. Wen- 

cyk Jan, żołn. W iniarski Józef, żołn. Wirzchowski A n­
drzej, żołn. Wiśniowski Stanisław, kapral. W iszyński 
Ludwik, kapral W ójcik Karol, rez. Wojewodk? Wojciech, 
plot. Wojnicki Paweł, kapral. Wójtowie*, Leon, żołn. 
Wójtowicz Teodor, frajter. Wołk Eljasz, żołn. Woło­
szyn Michał, żołn.

Zabłocki Michał, plut. Żaczek Józef, żołn. Zewko 
Mikołaj, żołn. Zieliński Juliusz, kapral.

Żurawski, żołn. Żurawski Jan , rez. Żyłka Piotr, 
rez. Żyłko Jan, żołn.

W  liście strat Nr 39
znajdujemy następujące polskie nazwiska:

Zabici.
A biam iuk łan , strzel. 30 bat. strzel, poln
B alicki Michał, żołn. 90 p. p., z Dobkowic (Jaro­

sław). Bartoszek Józef, żołn. 90 p. p., z Nisata. Bednarz 
Piotr, pluton. 90 p. p., z Tuczęp (Jarosław). Biela Woj­
ciech, żołn. 16 p. 0Dr . kraj 6 aornp., z Radziechowa 
(Żywiec). Bonku wski. Józef, rezerw. 30 p. p. Bosowski 
Franciszek, żołn. 16 p. obr. kraj. 10 komp., z Czarno- 
ćhowić (Wieliczka). Brud Franciszek, żołn 90 p. p ,  
z Gniewczyny Łańcuckiej (Przeworsk).

Chmiel Władysław, rez. 90 p, p., z Krzemienicy 
(Łańcut). Chudy Antoni, rez. 90 p. p., z Rożniatowa 
(Jarosław). Chutki Teodor, kapral 32 p. a-tyl. poln.

D ębek Jan , żołn. 90 p. p., z Niska. Delekta Ja -  
kób, żołn. 90 p. p., z Ja ty  (Nisko). Dobrzański, kapral 
16 p. obr. kraj. 5 komp., z Wieliczki. Drobisz Michał, 
żołn. 16 p. obr. kraj. 9 komp., z Gilowic (Żywiec). Duda 
Karol, rez. 90 i-  p., z Morawska (Jarosław).

Erlbaum  Szymon, kapral 30 p. p.
F ilek  Ignacy, żołr 16 pt obr. kraj. 5 komp., 

z Barwałdu średn. (Wadowice).



Gmiterek Józef, żołn. 90 p. p. Golik Andrzej, 
pluton. 16 p. obr. kraj. 10 komp., z Ludwinów a  (K ra­
ków) Grabka Franciszek, żołn. 16 p. obr. kraj. 10 
komp. (Wieliczka). Gumieniak Wojciech, kapral 90 p. 
p., z W ólki lip. (Nisko). _»

Hubczuk Aleksander, feldfebel 16 p. obr. kraj., 
z Rostoków (Kossów).

Kaim  Józef, żołn. 16 p. obr. kraj. 10 komp. (Pod­
górze). Kantym ir Onufr", rezerw. 30 bat. strzelc. poln. 
(Śniatyn). Kaszuba Antoni, żołn. 30 p. p. Klisz Jan, 
żołn. 90 p. p. (Jarosiaw). Klos Piotr, rezerw. 90 p. p., 
z Lubaczowa (Cieszanów). Kłus Jan , frajter 90 p. p., 
z Łukawca (Cieszanów). Kornaga Maciej, rez. 90 p. 
p., z Dąbi owy (Cieszanów). Kotlarczyk, pluton. 16 p. 
obr. kraj. 5 komp,, z Kleczy Górnej (Wadowice). Kruk 
Michał, rez. 90 p. p. (Jarosław). Krygiel Karol, jednor. 
16 p. obr. kraj. 9 komp. (F rysztat na  Śląsku). Krz/wo- 
uos Józeł, fra jte r 9u p. p ,  ze Świehodnej (Jarosław). 
Knszak Antoni, żołn. 30 p. p. Kuziara Jakób, żołn. 90 
p. p., z Przedmieścia (Łańcut).

Luciów Ludwik, formajster 32 p. artyl. polnej 
(Zborów).

Ł ojek Jan, żołn. 90 p. p., z Dębowa (Przeworsk). 
Łopuszyński Józef, żołn. 30 p. p.

M aciejak Stanisław, pluton. 90 p. p., z Niska. 
Madej Andrzej, żołn. 90 p. p., z Koziarni (Nisku). Ma- 
aycz Mikołaj, frajte r 90 p. p., z Oleszyc (Cieszanów). 
M ajdak Stefan, rez. 16 p. obr. kraj. 12 komp., z Pe- 
weli Wielkiej (Żywiec). Małecki Józef, rez. 90 p. p., 
z Lubaczowa (Cieszanów). Mechner Adolf, rez. 16 p. 
obr. kraj. 12 komp., z Kleczy Dolnej (Wadowice). Me- 
hedymiuk Michał, rez. 30 bat. strzel, poln. Melnyczenko 
Michał, strzel. 90 bat. strzel, poln. Michalczuk Józef, 
forysic 30 p. p Michałek Wawrzyniec, żołn. 16 p. obr. 
kraj, z Brzozy Królewskiej (Łańcut). Mika Józef, żołn. 
16 p. obr. kraj. 10 komp., z Sieprawia (Wieliczka). 
Mikuła Paweł, pluton. 90 p. p., z Urzejowic (Prze­
worsk). Mudry Michał, artyl. 32 p. artyl. poln, z Gór­
nej Wolicy (Skałat).

Niedzielski Ignacy, artyl. 32 p. artyl. polo. (Zło­
czów). Nowotarski Kazimierz, żołn, 16 p. obr. kraj. 5 
komp., z Czerny (Chrzanów).

Olearski Jan , żołn. 90 p. p., z Jodłówki (Jaro ­
sław). Orzechowski Jan , kapral 90 p. p., z Nowosiełec 
(Przeworsk). Ozimek Jan , rez. 90 p. p. (Cieszanów).

P aw lus Wojciech, żołn. 16 p. obr. kraj. 9 komp., 
z Cięciny (Żywiec). Półtorak Wojciech, kapral 90 p.p., 
z Gorliczyny (Przeworsk). Potoczny Michał, żuło. 90 g. 
p., z Tuli głów (Jarosław).

R afa  Teodor, żołn. 90 p. p. (JarosJaw). Remyacz 
Józef, żołn. 93 p. p., z Białki (Nowy Targ). Rodak J a ­
kób, pluton. 16 p. obr. kraj. 5 komp., z Tarnowa. Roz- 
mus Walenty, rez. 90 p. p., z Kon.arowa (Kolbuszowa), 
Rudko Jan , żoło. 30 p. p. Rut Błażej, rez. 90 p, p.. 
z Mokrej Strony (Przeworsk). Ryfa Jan , rez. 90 p. p. 
Ryzkiewicz Jan , żołn. 57 p. p.

Seidler Stanisław, rez. 90 p. p., z Rudnika (Ni­
sko). Semczuk Jan , strzel. 27 bat. strzel, poln. Semik 
Stanisław, żołnierz 16 p. obr. kraj., ze Suchej. Sioma 
Piotr, fra jte r 90 p. p. (Cieszanów). Solarz Franciszek, 
rez. 57 p. p. 12 komp., z Olpin (Jasio). Stopyra Jau, 
zołn. 90 p. p., z Brzozy (Łańcnt). Suslik Andrzej, żołn. 
16 p. p. 9 komp. (Chrzanów). Szal Franciszek, rez. 90 
P’ Pt z Hussowa (Łańcut). Szczerbach P iotr, rez. 16 p.

 .........  ......... . — gąą - - - -■ -— -.................... -  ■.    - - rł
obr. kraj., z Woli Radziszowskiej (Myślenice). Sztogryn' 
Mikołaj, saper 11 bat. sap. (Nauwórna). f

T rąd  Marcin, żołn. 90 p. p ,  z Kadłubisk (Cieszą- 
nów). Turczyński Wiadysław, rez. 57 p. p. 12 komp.

U hryn Jan, rezerw. 90 p. p., z Korzenie (Ja ro ­
sław). >

W ażny  Ludwik, zołn. 90 p. p., z Chlewisk (Cie­
szanów). Wiśniewski Bronisław, żołn. 57 p. p., z Tar-,, 
nowa. W itek Jan , żołn. 90 p. p., z Żołyni wsi (Łań-I 
cut). Wojciechowski Antoni, strzelec 27 bat. strzelc.] 
poln. Wójtowicz Józef, żołu. 90 p. p., z Bojanowa (Ni­
sko). Woźniak Jan, żołnierz 16 p. obr. kraj. 7 komp., 
Wróbel Wojciech, pluton. 16 p. obr. kraj, 5 komp* 
z Cieszanowie (Kraków). Wysołowski Jan , formajsterj 
32 p. art. poln. (Złoczów).

odorożny Aleksander, żołn. 90 p. p. (Oieszanów)? 
ołyniak Stanisław, żołn. 90 p. p. (Jarosław). % 

Ranni. \
Adamus Wojciech, żołn. 16 p. obr. kraj., z Lody*, 

gowic (Żywiec). Adamus Piotr, żołu. 16 p. obr. kraj., 
z Wołowic (Kraków). Andryjowicz. Mikołaj, strzel. 30] 
bat. strzelc. poln. Augustynek Andrzej, kapral 16 p j  
obr. kraj. (Bochnia).

B adura Franciszek, kapral 16 p. obr. kraj. (Podj£ 
górze). Bajak Józef, żołn. 16 p. obr kraj. (Myślenice)^ 
Balan Ignacy, rez. 30 bat. strzel, poln. Balawejder Ja n '  
rez. 90 p. p. Baławender Józef, rez. 90 p. p., z Nowo< 
sielca (Przeworsk). Bamak (albo Bainak) Stanisław^ 
pluton. 16 p. obr. kraj., z Bmtowic (Bccbnia). Baniak^ 
pluton. 57 p. p., z Mokrzysk (Brzesko). Baran B’abianti 
rez. 90 p. p., z Czełatyc (Jarosław). Baranowski Stani-' 
sław, żołn. 30 p. p. Barański Antoni, żołn. 57 p. p.ł 
(Dąbrowa). Barański Tomasz, żołn. 57 p, p. (Dąbrowa). 
Bartman W alenty, frajter 90 p. p., z Wysokiej (Łań;’ 
cut). Bartoszek Kazimierz, kapral 90 p. p., z Paw ło- 
siowa (Jarosław). Bazami! c Józef, rez. 57 p. p., z G rą; 
dnie (Chrzanów). Bazgiei Mikołaj, żołn 16 p. obr. kr.,* 
z Zabierzowa (Kraków). Bebło Jan , rez. 90 p. p., z Do-^ 
brej (Jarosław). Bechła (albo Buchta) Jao, żołn. 90 p. > 
p., z Grodziska Dolnego (Jarosław). Bechtlof Jan , p lu t.' 
32 p. art. poln., za Lwowa. Baruacki Mieczysław, są-’ 
per 11 bat. saper. (Przemyślany). Beruacki Michał,-, 
żołn. 90 p. p. (Cieszanów). Bester Franciszek, rez, 90( 
p. p., z Białych Brzegów (Łańcnt). Białek Józef, żołn.- 
16 p. obr. kraj., z Moszczaaicy (Żywiec). Bieda Józef,- 
pluton. 57 p. p ,  z Rzędzina (Tarnów). Biegun W oj­
ciech, żołn. 16 p. obr. kraj., z Żabnicy (Żywiec). B ielą’ 
Wojciech, dobosz 90 p. p , z Dembna (Łańcut). B ielas’ 
(lub Bielawski) Piotr, fra jte r 57 p. p., ze Strusiny (Tar-.* 
nów). Bielecki Wojciech, żołn. 57 p. p. Bierowka Ja n f/ 
żołn. 16 p. obr. kraj., ze Skomielny Czarnej (M yśleni< 
ce). Biły Jan , rez. 90 p. p. Biły Stefan, rez. 90 p. p. > 
Bis Józef, frajter 90 p. p., z Racławic (Nisko). Biszko > 
Szymon, frajte r 30 p. p Błażenkc Stefan, rez. 30 hat.* 
strzel, poln. Blicharz Józef, fi a, te r 57 p. p. (Grybów)., 
Błock A ndrzej,. kapral 90 p. p. Bodura Leon, frajte r 
57 p. p. Bogacz Michał, żołn. 57 p. p. Bojarski Kazi.-^ 
mierz, żołn. 90 p. p., z Pełk ni (Jarosław). B ossa Ka< > 
roi, kapral 57 p. p. Bolek Jan , rez. 57 p. p. Bończak t 
Jakób, strzel. 27 bat. strzelc. poln. Borek Jan , żołn. 16" 
p. obr. kraj., z Frydrychowie (Wadowice). Borowiec 
Mikołaj, rez. 80 p p. Boszkiewicz Wincenty, p lu ton,, 
32 p. art. poln. Bożek Józef, ż in -  16 p. obr k ra j . /  
z Jelenia (Chrzanów). B nzdeń  Mikołaj, kapral 30 p.
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Srokow ski Herman, żołn. 30 p. p. Buczko Eliasz, żołn. 
90 p. p. Buczkowski Marek, żołn. 90 p p., z Seozyuy 

, (Łańcut). Budyń Andrzej, żołn. 16 p. obr. kraj., z Kię- 
Izierzynki (Wieliczka). Bukowy Michał, żołn 90 p. p., 
z Lozborza (Przeworsk). B arak Franciszek, rez. 90 p. 
p. B urdzj Fianciszek, tez. 90 p. p. Bury Jozafat, rez. 
30 bat. strzel, pom. B utryn Władysław, żołn. 90 p. p., 
z Pysznicy (Nisko). Byk Jan , żołn. 30 p. p.

Caputa, fra jte r 16 p. obr. kraj., z W ieprza (ży­
wiec). Cendry Karol, kapral 16 p. obr. Kraj, z P ie­
trzykowie (Żywiec). Cetera Michał, żołnierz 67 p. p., 
z Siemiechowa (Tarnów). Chandocha Andrzej, rez. 32 
p. a r t/ l .  poln. Chlebus Jan , rez. 90 p. p., z Miroc na 
(Przeworsk). Chmiel Jan , żołn 30 p. p. Chmielowski 
Antoni, rez. 90 p. p. (Nisko) Chemiak Grzegorz, żołn. 
30 p. p. Chrzan Jan , żołn. 57 p. p., ze Szczucin:. (Dą­
browa). Chudzik Ludwik, żołn. 30 p. p. ChirowskrM ar­
cin, naprał 3u p. p. Chirowski Stefan, trębacz 32 p. 
artyl. poln. Cięciwa Wojciech, rez. 57 p. p., z Brzeska. 
Cielecki Tadeusz, żołnierz 90 p. p., z Siennowa (Prze­
worsk). Ciepły Jan , pluton. 90 p. p. (Cieszanów), Cie- 
ślicki Ludwik, zołn. 16 p. obr. kraj., z Wieliczki. Co- 
ia r  Jan , rez. 57 p. p., z Woli Radłowskiej (Brzesko). 
Cnpeisou Jan , żołn. 90 p. p., ze Studzieni ^Przeworsk). 
Curecu Teodor, żołnierz 30 p. p. Cyancarz Franciszek, 
żołn. 90 p. p. (Cieszanów). Cyrul Antoni, pluton. 90 p. 
p ,  z Jarosław ia. Czepiel Franciszek, żołnierz 90 p. p. 
Czernik Józef, kapral 30 p. p. Czernohorski Józel, żołn. 
93 p. p. (Izetyrbok Mikołaj, żołn. 90 p. p. (Cieszanów). 
Czudak Franciszek, fra jte r 90 p, p., z Woli Z a rz y ­
ckiej (Łańcut). Czudak Józef, żołn. 90 p. p., z Woli 
Zarczyckiej (Ł ińcut). Czyżycki Jan , rez. 57 p. p., z Do- 
brodzię (Brzesko).

Ćwikła Jan , żołnierz 90 p. p., z Brzyskiej Woli 
(Łańcut).

Długosz Michał, artyl. 32 p. artyl, poln. (Radzie- 
ehów). Dooek Jan , żołn. 57 p. p., z Burzyna (Tarnów). 
Dobrzański Wojciech, pluton 57 p. p., z Jasieni (Brze­
sko). Dobrzymiecki Tomasz, kapral 30 p. p. Doda Jan, 
rez. 90 p. p., z Monasterza (Jarosław) Dojnik Antoni, 
żołn. 90 p. p., z Pebdni (Jarosław). Dołęga Józef, rez. 
90 p. p., z Czerwonej Woli (Jarosław). Domaradzki 
Franciszek Leon, formajster 32 p. artyl. poln. (Skałat). 
Drążyk Piotr, rez. 16 p. obr. kraj., z Żywca. Dropa 
Jan , żołn. 30 p. p. Dudek Wojciech, rez. 57 p. p 12 
komp., z Zelichowa (Dąbrowa). Dudek Franciszek, żołn. 
57 p. p. 15 komp. (Dąbrowa). DndeK Leon, fra jte r 57 
p. p. 1 komp. (Dąbrowa). Dudzik Edward, żołn 16 p. 
obr. kraj., z Raciborowic (Wieliczka). Dulian Józef, 
żołnierz 57 p. p , z Blelcz (Brzesko). D itezyn Michał, 
strzel. 30 b?t. strzelc. poln. D jtk a  Jan , kapral 32 p. 
artyl. poln. (Złoczów). 1 Dybo, żołnierz 16 p. obr. kraj. 
Dziedzic Tomasz, rez. 16 p. obr. kraj., z Żarosławic 
(Wieliczka). Dzierza Walenty, rez. 57 p. p., z Brono­
wie Małych (Kraków). Dzieszko Jan , żołnie,z 57 p. p. 
Dzik Józef, żołn. 57 p. p., z Niecieczy (Dąbrowa) Dziu- 
bła Józef, reze>w. 57 p. p., z Gręboszowa (Dąbrowa). 
Działa Jan , żołn. 90 p, p , z Majdanu (Jarosław). Dzie­
dzic Wojciech, rez. 90 p. p., z Urzejowic (P m w orsk). 
Dziuaało Piotr, żołn. 30 p, p.

F e lik s Józef, żołnierz 16 p obr. kraj., z Niew.a- 
rowa (Bochnia). F iedor Kazimierz, żołn. 16 p. obr. kr., 
z Szarego (Żywiec), F igiel Fiotr, żołn. 57 p. p. F lo r­
czyk Piotr, żołn. 16 p. obr. krój., z Biskupic (Wieli­

czka). Frączek Andrzej, rezerw. 90 p. p., z Rakszawy 
(Łańcut). F raś  Józef, żołn. 16 p. obr. kraj., z Piasków 
W ielkicń (Podgorze). Fudała Jozet, fra jte r 90 p. p., 
z Pantałowic (Przeworsk). Fusiński Stamsław, żołnierz 
90 p. p. (Cieszanów)

G abryś Józef, tra jte r 16 v. obr. kraj., z Kuźnicy 
Wielkiej (Wieliczka). Gacek Wojciech, rez. 57 p. p., 
z Jaw orza Górnego (Pilzno). Gągoła Piotr, żołn. 57 p. 
Ip, z Bistuszowej (Tarnów). Gałka Jan , rez. 57 p. p. 
(Jasło). Gałuszka Franciszek, rez. 90 p. p. (Jarosław). 
Gałuszka Michał, pluton. 90 p. p ,  z Dnbkowic (Jaro­
sław). Gamraey Józef, żołn. 90 p. p. (Jarosiaw). Gesyk 
Teodor, żołn. 30 p. p. Gierczyńaki Józef, rez. 57 p. p. 
Goaowski Tadeusz, rew 30 p. p. Golowski Józef, rez. 
57 p. p. (Tarnów). Gorący Eranciszek, żołn. 9C p. p; 
(Ł mcut). Gordecki Jan , kapral 30 p p. Górski Józef, 
żołn. 90 p. p. Goryl Jan , rez, 57 p. p. Gościak W oj­
ciech, żołn 90 p p. (Jarosław). Grąb Kazimierz, kapral 
30 p. p. Grad Antoni, frajte r 90 p. p., z Markowego 
(Przeworsk). Groch Audrzej, żołn. 90 p. p., z Płazowa 
(Cieszanów). Groch Jan , rez. 90 p. p.f z Płazowa (Cie­
szanów). Grochewiec Józef, żołn. 67 p. p. Gruca Kle­
mens, żołn. 16 p. obr. kraj, (Kraków). Grzesik Ignacy, 
żołn. 57 p. p. Gntfca Eranciszek, żołn. 90 p. p., z K u­
rzyny Wielkiej (Nisko). Gwoźdź Walenty, rez. «0 p. p., 
z Kidałowic (Jarosław).

H abiak Mikołaj, rez. 30 p. p.; Habrain W incenty, 
rez. 90 p. p-; z Husowa (Leżajsk). Habnda Michał, żołn. 
90 p. p., zU łazowa (Cieszanów). Habnda Sylwestei, żołn. 
90 p. p. (Cieszanów). Hajduk Józef, plut, 90 p. p., z Sie- 
dlauki (Łańcut). Halbina Franciszek, rez. 16 p. obr. kr., 
z Płazów (Chrzanów), Hanas J  ózef, żołn. 90 p. p., ł  Głu­
chowa (Łańcnt). H apka Józef, rez. 90 p. p., z Przewor­
ska. Harlos K»rol, 33 p. artyl. poln. (Kamionka). Hen- 
zel Michał, frajter 90 p. p., z Hncitska (Przeworsk). H er­
man Antoni, żołn. 30 p. p. Hodorowski Jan , rez. 90 p. p., 
z Kolbuszówki Górn. Homsnća Jakób, żołn. 90 p. p., 
z Hnssowa (Łańcut). Mcrak Piotr, żołn. 90 p. p., z Za­
leskiej Woli (Jarosław). Horko Michał, żołn. 30 p. p. 
Hndy W incenty, żołn. 57 p. p. Hrycyszyn Paweł i  n- 
toni, saper 11 bat. saper. (Brzeżauy). Hryw uak Piotr, 
strzel. 30 bat. strzelców poln. Hukulak Jozef, 32 p. art. 
poln. H uta Wojciech, 16 p. obr Kr., z Pietistykowic (Ży­
wiec). Eumenecki M chał, żołn. 30 p. p.

Ing lo t Jan , rez. 90 p. p. (Jarosław). Iwaniowicz 
Józef, żołn. 30 p. p.

Jab łoński Józef, żołn. 30 p. p. Jam rosz Jozef, żołn. 
90 p. p., z Nowosielca (Nisko). Jamrozik Jan , żołn. 16 
obr. kr. (Chrzanów). Janczyk Władycław, żołn. 16 p. 
obr. kr. (Myślenice); Jan ik  Marcin, żołn. 16 p obr. kr. 
.Żywiec). Janikow ski Tadeusz, rez 30 p. p. Janko wice 
Michat, kapral 30 p. p. Janosz Mikołaj, żołn. 30 p. p. 
Janusz Konstanty, rez. 90 p. p. Jan ton  Antoni, żołn. 
57 p. p. Jarosz Ignacy f ra jte r  90 p. p., z Rogóżna 
(Łańcut). Jasiołek Władysław, żołn. 16 p. obr. kr. z Dą­
browy. Jasz Franciszek, żołn. 9C p. p., z Chałupek 
(Przeworsk). Jaw orek Andrzej, żołn. 16 p. obr. k ra j,  
z Płazy (Chrzanów). Jędi zelczyK Michał, rez. 57 p. p. 
z Brzeska. Job Jan , zołn. 16 p. obr. k r  Jodłowiec Michał, 
żołn. 16 .p obr. kr.

Kaczmarczyc Pa weł Piotr, kapral 16 p. obr. kr., 
z Zeręczyo (W iebctka). Kaczor Piotr, żołn 16 p. obr. 
kr. Kądzioł&a Wojciech, żołn. 96 p. p., z Gnliczyąj|' 
(Przeworsk). Kądziołka Cypryan, rez. 30 p. p. Kąkol



Jan, kapral 16 p. obr. kr., z Milówkf (Żywiec). Kała­
marz Michał, żołn. 90 p. p., z Świętoniowa (Przeworsk). 
Kalicki Stanisław, żołn. 16 p. obr. kr. (Wieliczka). Ka­
linowski Paweł, żołn. 9u p. p. ze Soniny (Łańcut). Ka­
miński Józef. zołn. 16 p. obr. kr., z Krakowa Kański 
Jan , kapr. 16 p. obr. kr., z Dobczyc (Wieliczka). Kapłon 
Adam, rez. 67 p. p. K arbut Jan , żołn. 90 p p. (Ciesza­
nów). K arpa Aleksander, kapral 11 bat. saperów (Żół­
kiew). Kasprowicz Ludwik, żołn. 16 p. obr. kr., z K ra 
kowa. Kasprzycki Wojciech, rez. 67 p. p., z Podborza 
(Dąbrowa). Kaszuba Michał, rez. 30 p. p. Kielar Antoni, 
kapr. 90 p. p.. z Markowej (Przeworsk). Kielar Kazi 
mierz, rez. 90 p. p. z Hussowa (Łańcut). Kielski W in­
centy, rez. 30 bat. strzelc. poln. (Horodeaka). Kikla 
Piotr, żołn. Ib  p. obr. kr., z Zagórza (Chrzanów). Kisił 
Jan, kapr. 30 p. p. Kiszczak Grzegorz, rez. 30 p. p. 
Kit Stefan, frajt. 90 p. p. (Cieszanów). Klimek Włady­
sław, rez. 57 p. p. Klimek Michał rez 57 p. p., z Bo­
chni. Klimowski Stefan, żołn. 30 p. p. Kluz Tomasz, rez. 
90 p. p., z Handzlówki (Łańcut). Knapik Rudolf, żołn, 
16 p. obr. kr., z Płazy (Chrzanów). Kobilarz Stefan, 
żołn. 90 p. p., z Boianowa (Misko) Kochmański S tani­
sław, żołn. 90 p. p. Kociuba Jan, żołn. 90 p. p. (Jaro ­
sław). Koczeniowski Kazimierz, żołn. 16 p. obr. kraj. 
Kolano Antoni, kaor. 90 p. p. z Łętowni (Nisko). Ko­
larz Leon, żołn. 57 p. p ,  z Jasła. Kołodziej Alojzy, rez. 
57 p. p., z Przyborowa (Brzesko). Kondrahuk Jan , żołn. 
30 p. p. KOnig Dezyderyusz, rez. 67 p. p., z Tarnowa. 
Konopka Jerzy, tołn. 57 p. p. Kopciuck Mikołaj, plut. 
90 p. p. Korbiel Kazimierz, kapr. 16 p. obr. kr., z Bo 
lechowic (Kraków). Korczak Franciszek, żołn. 16 p. obr. 
kr., ze Suchej. Korecki Franciszek, rez. 57 p. p., z Dą­
brówki (Bochnia). Kornnty Michał, rez. 30 bat. strzelc. 
polu. Koryczan Stanisław, żołn. 16 p. obr. kr. Korytow- 
ski Michał, arty l. 32 p. a r ty l poln. Kościelny Stanisław, 
żołn. 16 p. obr. kr. (Podgórze! Koszałka Piotr, rez. 90 
p. p. (Misko). Koszla Józef, kapr. 30 p .p . Kotliński S ta­
nisław, żołn. 90 p. p. Kowal Władysław, kapr. 90 p. p 
K-.wal Teodor, rez. 90 p. p. Kowalczuk Grzegorz, p lu t 
30 p. p. Kowalik Franciszek, frajter 16 p. obr. kraj., 
z Wieliczki. Kowerski Mikołaj, form ajster 32 p artyl. 
poln. Kozicki Paweł, rez. 30 bat. strzelc. poln. Kózka 
Jan, plut. 67 p. p. Kozłowski Emil, żołn. 90 p. p., z J a ­
rosławia. Koznb Antoni, kapr. 57 p. p. ze Sanoka. Ko­
zub Stanisław, żołn. 57 p. p., z Okocima (Brzesko). 
Krajewski, rez. 30 p. p. Krawiec Wojciech, żołn. 90 p. p., 
z Nowosielca (Nisko). Krawiec Stanisław, żołn. 90 p. p. 
Król Andrzej, żołn. 57 p. p., z Kowalowych (Tarnów). 
Król Michał, żołn. 57 p. p., z Zarzecza (Jasło). Kmcko 
Mikołaj, rez. 90 p. p. K rupa Józei, żołc. 16 p. obr. kr., 
z Woli Batorskiej (Bochnia). Krychta Jan , żołn. 57 p. p., 
z Wołowic (Jasło). Krystyan Wojciech, żołn. 16 p. obr. 
kr., z Zakrzowa (Wieliczka)* Krystyan Antoni, p lu t 16 
p. obr. Kr., z A ndrychowa (Wadowice). Kryworuszka., 
rez, 30 bat. strzelc. poln. Krzystałowski Adam, rez. 30 
p. p. Krzywińsl i Andrzej, rez. 90 p. p , z Majdanu (Ja ­
rosław). Kubas Stanisław, żuła 57 p. p. Kubis Tomasz, 
żołn. 90 p, p., z Bnd Łańcuckich (Łańcut). Kuć Józef, 
żołn. 16 p. obr. kr. Kaliszewski Stanisław, rez. 57 p. p., 
z Borzęcina (Brzesko). Kulpicki W a’e ity , żołn. 90 p. p., 
z Nowosielca (Przeworsk). Kunicki Michał, artyl. 32 p. 
artyl. poln. Kupecki Paweł, żołn. 30 p. p. K araś Józef, 
rez. 57 p. p. Kurek.W ojciech, rez. 57 p. p., z Wojnicza 
(Brzwgko). Kurek Ludwik, żułn. 16 p. ołjr- kraj., z Sier­

szy (Chrzanów). Kusiak Wojciech, rez. 90 p. p. Kutek 
Jan, żołn. 67 p. p., z Brzeska. K ntyła Stanisław, żołn. 
90 p. p., ze Zdziar (Nisko). Ku*ab Józef, rez. 67 p. p., 
z Dębowca (Jasło). Kwaśny Mikołaj, żołn. 30 p. p. Kwo­
łek Marcin, rez. 90 p. p.

L ach  Michał, żołn. 16 p. obr. kr. (Żywiec). Lago- 
cki Piotr, żołn 30 p. p. L atka Wawrzyniec, rez. 90 p. p., 
z Pawłosiowa (Jarosław). L aza re t Michał, żułn. 67 p. p., 
z Tarnowa. Lazica Józef, rez. 90 p. p. (Nisko). Lech 
Piotr, żołn. 90 p. p., z PogwLdowa (Łańcut). Lega Piotr, 
rez. 90 p. p. (Łańcut). Le.aw ka Ludwik, kapr. 16 p. obr. 
kr., z Moszczanicy (Żywiec). Leśniak Emil, zołn. 16 p. 
obr. kr., z Krzywaczki (Myślenice). Lew Józef, żołn. 
90 p. p., z Albigowej (Łańcut). Lew Michał, rez. 90 p. p , 
z Handzlówki (Łańcut). Tiewczuk Aleksander, artyl. 32 
p. artyl. poi. Leżoń Tomasz, żołn. 57 p. p. L ic ń a a m 
Sylwester, rez. 90 p. p., z Żołyni (Łańcut). Liro W ła­
dysław, rez. 67 p. p., z Woli Żelichowskiej (Dąbrowa). 
Lis Grzegorz, żołn. 30 p. p. Lisicki Józef, żołn. 16 p. 
obr. kraj. (Żywiec). Liszka Józef, kapral 57 p. p., z Gra- 
bna (Brzesko). Litwin Karol, żołn. 90 p. p., z Ulanowa 
(Nisko). Lorenz Antoni, żołn. 90 p. p J( z Żołyni wsi 
(Łańcut). Lorycz Paweł, rez. 90 p. p. (Łańcut). Lubicki 
Michał, żołn. 90 p .p . (Cieszanów). Lutecki, rez. 57 p.p., 
Lycnacz Teodor, żołn. 90 p. p. (Cieszanów).

Lomzik Stanisław, żołu. 56 p. p., z Gnojn ka 
(Brzesko) Łoziński Jan , żołn. 30 p. p.

M achowski Jan , rez. 57 p p., ze Lwowa. Macie­
jowski Tomasz, żołn. 16 p obr. kr., z Żabnicy (Żywiec). 
Madej Wojciech, żoło. 90 p p.. z Koziarni (Nisko). Ma­
dej Franciszek, żołn. 90 p p. (Nisko). Madejewski K a­
zimierz, kapral 32 bat. artyl. poln., z Gródka Jaglell. 
M ajkut Piotr, rez. 90 p. p. (Jarosław). M ajkut Stani­
sław, frajter 90 p. p., z Grodziska (Łańcut). Makowiec 
Franciszek, kapral 67 p. p. (Jasło). Makubowski Mar­
om, żołn. 30 p. p. Malinowski Eliasz, rez. 30 p. p. Ma- 
łuszny Franciszek, żołn 16 p. obr. kr. z Kamesznicy 
(Żywiec). Maluta Michał, żołn. 67 p. p. Mandelski S te­
fan, żołn. 90 p p. (Cieszanów). Marcinkiewicz Stanisław, 
żołn. 57 p. p. z Rzędzina (Tarnów). Markowicz Jan, 
rez. 90 p. p., z Kosiny (Łańcut). Markowski Tomasz, 
rez. 30 p. p. M aryński Karol, strzel. 30 bat. strzelc. 
poln., z Kołomyi. Maślcch Marcin, plut. 90 p. p., z Krzy- 
szows (Nisko). Matek Wojciech, żołn. 16 p. obr. kr., z Wit­
kowie (Kiaków). Matoga Franciszek, żołn. 16 p obr. 
kr., z Zakliczyna (Wieliczka). Mazur Józef, fra jte r 90 
p. p.r z Huciska (Łańcnt). Mazurek Józef, kapr. 30 p. p. 
Mazurkiewicz Andrzej, kapr. 90 p. p. (Cieszanów). Ma­
zurkiewicz Marcin, żołu. 90 p. p. Mełecki Antoni, rez. 
z Woli Zaleskiej. (Jarosław). Mierniczak W incenty, 
frajt. 90 p. p. (Cieszanów). Migda Jan , żołn. 57 p. p. 
Mika Franciszek, rez. 57 p. p. M iksanik Franciszek, 
rez. 67 p. p. Misiąg Antoni, żołn. 90 p. p. (Jarosław) 
Misiak Jan , rez. 90 p. p. (Cieszanów). Mizgalewicz F ran ­
ciszek, żołn. 90 p. p., z Sieniawy (Ja-osławj. Mojcherek 
Piotr, żołn. 16 p. obr. kr. (Podgórze). Motak Wojciech, 
żołn. 57 p. p. (Brzesko). Moyka Stanisław, rez. 57 p. p. 
Mroż Kazimierz, żołn. 90 p. p. (Cieszanów). Mrozowski 
Zdzisław, kapral 30 p. p. Mucha Michał, kap-al 90 p. p., 
z Gorliczyny (Przeworsk). Mudko Teodur, rez. 90 p p., 
z Dobrowie (Jarosław). Musiał Franciszek, rez. 57 p. p. 
(Jasło). Myc Feliks, rez. 90 p. p. (Cieszanów). Myron 
Piotr, artyl. 32 p. artyl. połn., z Brzezan.

tfa lepka  Kasper, żołn. 16 p. obr. kr., a Bochni.
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Nazarko Jan, rez. 90 p. p Natanek Antoni, piat. 16 p. 
obr. kr. Nejster Jau , kapral 30 p. p. Niedźwicdzki S ta­
nisław, żoin. 90 p, p , z Kańczugi (Przeworsk). Niemiec 
Piotr, frajte r 90 p. p., z Żołyni wsi (Łańcut). Niewia­
domski Jan , rez. 90 p. p., z Piskowiec (Jaros5aw). No­
wicki Jakób, kapral 16 p. obr. kr., z Węgrzec (Kraków).

Ochonski Antoni, żołn. 16 p. obr. kr., z Biskupic 
(Wieliczka). Okrutniak, rez. 16 p. obr. kr., z Balic (Kra­
ków). Olehawa Mfrliał, kapral 30 p. p. Olejnik Jan , rez. 
32 p. artyl. polo. (Złoczów). Oleksy Franciszek, rez. 16 
p. obr. kr., z Babic (Wadowice), Onak Wojciech, frajt. 
57 p. p., z Klikowej (Tarnów). Onyśko, frajt. 30 p. p. 
Orecki Piotr, rez. 32 p. artyl. pola. (Złoczów). Orze­
chowski Jan , strzel. 30 bat. strzelc. poln., z Polany 
(Lwów). Owezarmko Michał, rez. 30 bat. strzelc. poln. 
(Stanisławów).

Paciorek Wojciech, rez. 2 i  p. p., z Rycerki Gór­
nej (Żywiec). Paholko Teodor, frajte r 90 p. p. (.Jaro­
sław). Pająk Piotr, żołD. 90 p. p., z Kopek (Nisko). 
P alka Kasper, kapral 30 p. p. Panek Jan , żołn. 16 p. 
obr. kr., ze Zwierzyńca (Kraków). Papczakowski Wła­
dysław, rez. 57 p. p., z Lubna Szlach. (Jasło). Paranna 
Stanisław, żołD. 30 p. p. Parzygnat Stanisław, rez. 57 
p. p., z Obigowej (N. Targ). Pasternak Piotr, żołn. 30 
p. p. Pasterniak Stauisław, żołn. 16 p. obr. kr., z Ka 
mesznicy (Żywiec). Pawełek Stanisław, żołn. 16 p. obr. 
kr., ze Spmysza (Żywiec). Pawlikowski Antoni, żołn. 
90 p. p. (Jarosław) Pawłowski Marcin, rez. 90 p. p. 
Pekal, rez. 30 p. p. Pelc Antoni, żołn. 90 p. p., ze So- 
niny (Łańcut). Pelz Grzegorz, jednor. 30 p. p. Petry- 
szyn Ignacy, rez. 32 p. artyl. poln. Piasecki Ludwik, 
żfin. 16 p. obr. kr., z Myślenic. Piechowicz Ludwik, rez. 
57 p. p. Piechowski Józef, rez. 57 p. p., z Wieliczki. 
Piędel Michał, rez. 90 p. p., z Jeżowego (Nisko). Pie­
karczyk Walenty, żołn. 57 p. p. Pieniążek Marcin, rez. 
90 p. p., z Maćkówki (Przeworsk). Pieczorak Piotr, rez. 
30 p. p. fie traśk o  Józef, żołn. 16 p. obr. kr., z Pietrzy­
kowie (Żywiec). Pietraszek Władysław, rez. 90 p. p., 
z Krzemienicy (Łańcut). P isula Stanisław, żołn. 16 p. 
obr. kr., z Górnej Wsi (Myślenice). Fiknla Marek, żołn. 
90 p. p , z Jeżowego (Nisko). Pilch Andrzej, żołn. 16 p. 
obr. kr., ze Stanisława Doinego (Wadowice). Pilarczyk 
Antoni, żołn. 16 p. obr. kr., z P sar (Chrzanów). Piłek 
Wojciech, rez. 90 p. p. Pindel Józef, żołn. 16 p. obr. kr., 
ze Sopotni Małej (Żywiec). Piotrowski Stanisław, artyl. 
32 p. artyl. poln. (Kossów). Plac Maksymilian, żołn. 16 
p. obr. kr., z Jarczewic (Wadowice). Piątek Walenty, 
żołn. 16 p. obr. kr. z Dobczyc. Pliś Antoni, dob. 90 p. p. 
(Jarosław). Płocica Fiauciszek, rez. 90 p. p. (Jarosław). 
Podławski Karol, rez. 57 p. p., z Tamowa. Pujsiolek 
Jan , żołn. 57 p. p., z Koszyna Wielkiego (Tarnów). Pół­
torak Józef, żołn. 90 p. p., z Gerliczyny (Przeworsk). 
Paluch Ambroży, żołn. 90 p. p. (Cieszanów). Porębny 
Stanisław, rez, 90 p. p. (Przeworsk). Porębski Józef, 
żołn. 16 p. obr. kr., z Przebieczan (Wieliczka). Powęska 
Józef, frajte r 90 p. p., z Mostów (N sko). Powroźnik 
Józef, żołn. 16 p. obr. kr., z Andrychowa. Pruchnicki 
Jan , rez. 90 p. p., z Pelkini (Jarosław). Przewoźnik Jan, 
żołn. 90 p p. Przyjewski Dyonizy, żoin. 16 p. obr. kr., 
z Krakowa. P tak  Józef, żołn. 16 p. obr. kr., z Racibor­
ska (Wieliczka). Pytiyk Andrzej, saper 11 bat.

Radiczewski Paweł, 16 p. obr. kraj. Radzięda 
Wojciech, żołn. 57 p. p. Rawłyk Michał, rez. 30 bat. 
strzelc. poln. Reb.sz Józef, r ez. 90 p. p. (Kolbuszowa).
Odpowiedzialny redaktor: Jakób Bojko.

Czcionkami drukarni Literackiej w Krakowie, u

Reczkowski Józef, żołn. 57 p. p., z Jodłówki Tuchów* 
skiej (Tarnów). Rejczyk Piotr, żołn. 57 p. p., z Zabo­
rowa (Brzesko). Rejdych Franciszek, żołn. 16 p. obr. 
kr., z Alwerni. Rogoż Józef, kapr. 57 p. p., z Borzę­
cina (Brzesko). Rogala Paweł, rez. 30 p. p. Roika Ro­
man, rez. 57 p. p. (Nowy Sącz). Roiaaniak Józef, frajt, 
16 p. obr. kr., z Tokarni (Myślenice). Rosa Jan , rez. 
57 p. p. Resek Piotr, żołn. 16 p. obr. kr. (Kraków). 
Roskiewicz Jan, żołn. 16 p. obr. kr., z Cichowej (Boch­
nia). Rozwadowski Franciszek, frajt. 16 p. obr. kr aj., 
z Dziekauowic (Wieliczka) Różycki Franciszek, żołn. 
90 p. p. (Łańcut). Różycki Józef, żołn. 16 p. obr. kr. 
Różycki Władysław, frajt. 90 p. p., z Jarosławia. Rn 
sinek Franciszek, rez. 90 p. p. Rnsinek Jan, żołn. 90 
p. p., z Maćkówki (Przeworsk). Rusinek Józef, żołn. 
90 p. p. (Przeworsk). Rypień Józef, żołn. 16 p. obr, kr., 
z Pietrzykowie (żywiec). Rys Mikoła), żołn. 16 p. obr. 
kr., z Przegini Ducnackiej (Kraków). Rząsa Józef, rez. 
90 p. p., z Leżajska.

Saczawa Wojciech, forysic 90 p. p., z Kamienia 
(Nisko). Sanecki Władysław, żołn. 30 p. p. Sapek Jan, 
dobosz 90 p. p. Sarzyński Józef, żołn. 30 p p. Sawina 
Józef, żołn. 16 p. obr. kr., z Raby Wyżnej (Myślenice). 
Seik Jan, artyl. 32 p. artyl. poln, z Rudnika (Nisko). 
Sękowski Władysław, rez. 57 p. p., z Jasła. Sekura 
Ignacy, rez. 57 p. p. Sekura .Józef, rez. 57 p. p., z Krzyża 
(Tarnów). Seles Piotr, rez. 90 p. p. Semków Eliasz, rez. 
30 bat. strzelc. poln Seńkowski Stanisław, rez. 3G p. p. 
Seremait Franciszek, rez. 57 p. p. Seweryn Józef, plut. 
16 p. obr. kr., z R ajska (Podgórze). Sieprawsk: Tadeusz, 
frajt. 57 p. p.; z Bochni. Sierant W alenty, żołn. 16 p. 
obr. kr„ z Gołkowic (Podgórze). Sitorz Wojciech, żołn. 
90 p., z Jeżowego (Nisko). Siuta Józef, irajt. 90 p. p. 
(Przeworsk). Skarzeński Michał, 27 bat. strzelc. poln. 
Skła&zień Władysław, żułn. 16 p. obr. kr., z Ropczyc, 
Skowron Jan , forysic 30 p. p. Skowron Tymoteusz, 
żołn. 30 p. p. Skrabek Paweł, żołn 30 p. p. SkrizowsM 
Eugeniusz, rez. 27 bat. strzelc. poln. Stecko Antoni, 
kapral 90 p. p., z Rozborza (Przeworsk), Siedź Karol, 
płat. 57 p. p., z Wierzchosławic (.Tarnów). Ślęzak, żołn. 
90 p, p. Slisz Ludwik, żołn. 90 p. p., z Rakszawy (Ja ­
rosław). Sliż Józef, kapral 57 p. p. (Jasło). Słomiany 
Jan , żołn. 90 p p., z Białaboków (Przeworsk). Słory 
(albo Story) W alenty, żołn. 90 p. p., z Kamienia (Nisko). 
Słysz Jan , rez. 90 p. p., z Nowosielec (Przeworsk). Sob- 
kowicz Roman, rez. 90 p. p , z Konkolówki (Rzeszów). 
Sobol Stefan, żołr. 90 p. p., z Kramarzówki (Jarosław). 
Solarz Franciszek, żołn. 57 p. p., z Woli Przem. (Brze­
sko). Soliński Stanisław, rez. 30 bat. strzelc połn. 
(Śniatyn). Sopel Teodor, rez. 90 p. p. (Ci eszauów). Sowa 
Michał, rez. 57 p. p. (Brzesko), Sroka Franciszek, żołn. 
16 p. obr kr. Sroka Piotr, żołn. 57 p. p, Starcznk, 30 
bat. strzelc. poln. Staroń Wojciech, żołn. 16 p. obr. kr.; 
z Jjgoty (Chrzanów). Stasiak Stanisław, rez. 57 p. p. 
Steczek Jan, fra jt. 16 p. ebr. kr. Stępień Jan , żołn. 90 
p. p., z  Wólki Tanewsk. (Nisko). Stochmal Antoni, rez. 
90 p. p., z Brzozy Królewskiej (Łańcut). Stopka Karol, 
żołn. 16 p. obr. kr., z Cięciny (Żywiec). Stopyra Jan, 
kapral 90 p. p., z Brzozy (Łańcnt). Story W aienty, 
żełn. 90 p. p., z Kamienia (Nisko). Stupak

Dalszy ciąg wykazu poległych i rannych 
podamy w następnym numerze „Piasta“.

Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnioz®'' 
. Jagiellońska 10, pod zarządem L. K. Górskiego


